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DZIENNIK DLA DYSTRYKTU GALICYJSKIEGO 


Piątek 12 września 1 


PERETE SZOK NIE SEER ZE JONASZ M « 


Od dalekiej północy do Morza Czarnego 


armia niemiecka rozwija skuteczną aktywność 
1200 samolotami przypłaciła W. Brytania swą ofensywę odciążającą 


w KWATERY GŁÓWNEJ NA- 
MELNEGO WODZA, 12. 9. — 
gą cma Komenda Niemieckich 
it Zbrojnych komunikuje w dniu 
września : 
Na wschodzie ataki rozwijają 
nadal pomyślnie. 
W Afryce północnej niemieckie 
Bamoloty bojowe obrzuciły celny- 
bi bombami hangary nieprzyje- 
ĉiela w Tobruku i Marsa Matruk 
rozbiły kolumny zmotoryzo- 
Ho i zniszczyły urządzenia kole- 
e w Egipcie północnym. 
b Lotnictwo niemieckie zniszczy- 
W Zatoce Sueskiej w nocy na 10 
p a statek handlowy o po- 
mności 6.000 ton. 
W czasie walk powietrznych 
tad wybrzeżem północno afrykań- 
stracił nieprzyjaciel dnia 9 
Września 5 samolotów myśliw- 
kich. 
Nad terytorium Rzeszy nie by- 
ani w dzień ani w nocy nalotów 


ło 


Nieprzyjacieiskich. 


BERLIN, 12. 9. — Wojska nie- 
eckie posunęły się w rejonie na po- 
dnie od jez. Ilmeń naprzód, pomi- 
D zego stanu dróg i stawianego 
k ejscami silnego oporu bolszewi- 
ów, Wojska sowieckie usiłowały kil- 
krotnie okopać się za silnymi, 
Bzybko zakładanymi zaporami mino- 
wymi. Jednak saperzy i piechota nie- 
lecka usunęli w szybkim tempie 
zeszkody, tak, że pochód wojsk nie- 
Mieckich mógł być kontynuowany. 
, Czasie usilnych walk o jedną z 
€jscowości, wojska niemieckie nie 
Doniosły żadnych strat, natomiast 
Szczono 15 czołgów sowieckich, 
N in. kilka czołgów B2-tonowych. 
A południowym odcinku frontu 
Wschodniego wojska niemieckie od- 
ody duże sukcesy. Na jednym z od- 
ów wzięto, po przełamaniu zacię- 
i Bo oporu bolszewików, 700 jeńców 
N. SZczono 10 czołgów sowieckich. 
W mnym miejscu wzięły oddziały 
Smieckie 1.000 jeńców i zniszczyły 
8l. zdobyły 14 dział i 4 samocho- 
k ciężarowe. Na dalszym odcinku 
(wie południowego wzięto również 
"0 jeńców i zdobyto 14 czołgów. 
aeg czerwone usiłowały po- 
tni ie, mimo ciężkich strat, w osta- 
ed dniach wylądować na zacho- 
z ch wybrzeżach Dniepru. Jednemu 
Oddziałów szperaczy, złożonemu z 
Ropy, Diere, udało się pod osłoną 
Rej przedostać na zachodni brzeg 
By « Dzięki jednak czujności żołnie- 
ków niemieckich, wyparto bolszewi- 
Wz; na bagna, gdzie cały oddział 
H KH do niewoli. W ogniu piechoty 
„ii niemieckiej stracili bolsze- 
Nie SS dolnego biegu Dniepru ponow- 
ape kanonierki, monitory, ho- 
iki i inne statki. 
kie €lnym ogniem wojsk niemiec- 
Nią „topiono na wschód od Cherso- 
aa Tansportowiec sowiecki, na po- 
VER którego znajdowali się żoł- 
Bęza Sowieccy. Poniżej Kijowa zni- 
boy o monitor sowiecki, który usi- 
zaatakować pozycje niemieckie. 
WER ą Szlisselburga przybyły liczne 
R o, Y pionierów niemieckich, któ- 
Szczają okolice miasta z min, 


Mych przez bolszewikw. Sa- 


perzy ci unieszkodliwili dotychczas 
wzgl. spowodowali wybuchy około 
10.000 min. W najbliższych dniach 
ma nastąpić również oczyszczenie 
domów miasta z niebezpiecznych 
materiałów wybuchowych.. Wejska 
sowieckie podminowały bewiem na- 
wet prywatne domy mieszkalne i bu- 
dynki urzędowe. I ok np. znalemio- 
no w jednym z byłych szpitali na 
piecu żelaznym czarną pieczęć ze 
sznurkiem, który był po prostu 
przedłużeniem lontu miny. 

Charakterysyczne dla ciężkiego 
położenia Odesy są powtarzające 
się komunikaty prasy sowieckiej, 
wzywające ludność tego miasta de 
jego obrony. Ustęp jednego z arty- 
kułów „Prawdy” brzmi następujące: 
„Żołnierze czerwonej armii stoją 
bez chwili wytchnienia na pesterun- 
kach. W samym mieście znajdują się 
tylko kobiety, starcy i dzieci. Wiele 
kobiet nosi maski gazowe. Kto mógł 
się zaopatrzyć w jakąkolwiek broń, 
nosi ją stałe przy sobie”. 

BERLIN, 12. 9. — Anglia przy- 
rzekła swą pomoc Sowietom we for- 
mie intensywniejszej akcji lotniczej 
na północne i zachodnie Niemcy. 
„Pomoc“ ta kosztowała jednak Anglię 
od 22 czerwca 1200 maszyn. Przy 
ostatnim nalocie na Berlin straciła 
Anglia 21 maszyn. 


Atak na Newę 


BERLIN, 12. 9. W czasie 
ataku na Newę, wyróżniła się szcze- 
gólnie jedna bateria niemieckiej ar- 
tylerii przeciwlotniczej, Pomimo nie- 
zwykle gwałtownego ognia bolsze- 
wików, działa tej baterii ustawiono 
na pozycji i skierowano przeciw 
okrętom. W bardzo krótkim czasie 
zniszczono trzy kanonierki, uzbrojo- 
ny statek motorowy, uzbrojony ho- 
lownik oraz prom. Dwie inne kano- 
nierki ciężko uszkodzono, 
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Żołnierz szturmowy rzuca granat ręczny w, kierunku nieprzyjaciela, 


BERLIN, 12. 9, — W ostatnich 
dniach kolumny niemieckich samo- 
chodów transportowych i artylerii, 
posuwające się w kierunku Lenin- 
gradu, przejeżdżały szeroką aleją, na 
której Woroszyłow jeszeze z pecząt- 
kiem czerwca odbierał defiladę. We- 
dług jego słów miała to być sewiec- 
ka „Aleja Zwyci wa 

Losy zrządziły inaczej. 


Hiszpanie na froncie 
BERLIN, 12. 9, Ochotnicy 
hiszpańscy, wchodzący w skład ochot- 
niczej dywizji błękitnej, przybyli na 
front wschedni. 
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Szwedzkie związki zawodowe 


przeciw obłudzie bolszewickiej 


SZTOKCHOLM, 12, 9. — W cza- 
sie inauguracyjnego posiedzenja 12 
szwedzkiej konferencji związków za- 
wodowych, na którym premier 


szwedzki Hansson podkreślił, że 
Szwecja nie czuje się zagrożona 
przez żadne mocarstwo, — przedsta- 
wiciel fińskich związków zawodo- 
wych. omawiał doświadczenia, jakie 
Finlandia nabyła w czasie panowania 
bolszewickiego. Oszukańcze i obłud- 
ne tezy bolszewizmu — stwierdził 
mówca — utraciły wszelkie prawo 
do miana „socjalistycznych. Naka- 
zem więc chwili obecnej jest zupełne 
wyrugowanie tych tez. Świat myli 
się, jeżeli sądzi, że robotnicy Fin- 
łandii nie popierają wszelkimi siła- 
mi i całym sercem obecnej walki z 
bolszewizmem. Robotnik fiński, mi- 
mo niedostatków i trudności gospo- 
darczych, z jakimi musi walczyć w 
okresie wojny, bierze udział w tej 


wojnie z takim samym entuzjazmem, 
jak w czasie wojny z Rosją w 
1939-40 roku. 

pa 


Wojna w Afryce 


RZYM, 12. 9. — Włoski komuni 
kat wojenny ze środy podaje m. in., 
że w Afryce półn. trwała działalność 
artylerii na frontach Sollum i Tobru= 
ku, przyczem zniszczeniu uległy sā- 
machody nieprzyjacielskie. 

Samoloty włoskie bombardowały 
obiekty w rejonie Tobruku i Marsa 
Matruk. Obrona przeciwlotnicza w 
Bardii zestrzeliła jeden aparat typu 
„BEristol-Blenheim'. Lotnictwo an- 
gielskie dokonało nalotu na Reggio 
Calabria oraz na Messynę. Samoloty 
włoskie bombardowały obiekty por= 
tewe w Famagosta (na Cyprze), Ge 
raz obiekty przemysłu naftowego w 
Haifie. 


Kośba śmierci pod Parlamipi 


Dwie elitarne dywizje sowieckie zniesione doszczętnie 
(Relacja korespondenta wojennego) 


Leżeli jak snopy! Z kulą w karku, | jest zachmurzone i ciche. Wokół sto- 
Leżeli w swych  zielono-bronzowych, | ją strzaskane pociskami drzewa, W 


wybrudzorych mundurach, w trosk- 


oddali widać wystające z ziemi bloki 


liwie przez siebie wykopanych ro- j skalne czerwonswego fińskiego ka- 


wach. Niektórych śmierć chwyciła w 
pojedynkę, innych skosiła dwójkami, 
trójkami, piątkami.. Niektóry z za- 
bitych zostali w pozycji stojącej, gdyż 
zwał zabitych przed nimi towarzyszy 
podparł martwe ich zwłoki, Dwie 
dywizje zostały tu zniszczone! Dwie 
dywizje, które znalazły się tu w po- 
trzasku! Naliczono 7000 jeńców. Re- 
szta — to zabici, Tysiące zabitych! 
Całe pole bitwy usiane jest lejami 
granatów i rowami strzeleckimi, wy- 
kopanymi przez bolszewików i tru- 
pami, — zwałami trupów. Jak okiem 
sięgnąć, leżą zwłoki sowieckich żoł- 
nierzy, których grzebią po bitwie 
koledzy, pozostali przy życiu. Niebo 
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mienia, zdruzgotane pociskami cięż- 
kiej artylerii. 

Tak oto wybita została pod Par- 
lampi 42 i 128 dywizja sowiecka 
przez oddziały fińskie. Elita wojsk 
bolszewickich, bo 128 dywizja wyróż- 
niła się juź w 4 kampanii zimowej 
z Finami i była odznaczona orderem 
czerwonej gwiazdy. 

Zwycięstwo pod Parlampi oznacza 
przełamanie frontu sowieckiego w 
kierunku południowym i zlikwido- 
wanie oporu sowieckiego na tym 
północnym odcinku. Dowódca dywi- 
zji, 88-letni generał Kirpicznikow, 
jedna z najwięcej obiecujących postaci 
sowieckiego korpusu oficerskiego, do- 
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stał się również do niewoli. Pras 
wda, strategiczne operacje, który= 
mi kierował, nie świadczyły o jego 
sztuce przewidywania akcji przeciw= 
nika. Lecz jest to winą sztabu gene- 
ralnego bolszewików, który spodzie 
*wając się ataku na Wyborg od pół- 
nocy, tutaj zgromadził swe wojska, 
Tymczasem Finowie rozpoczęli ma- 
newr oskrzydlający i zaszli Sowiety 
od wschodu. Liczyli Sowieci i na 

Bolszewicy dopiero po niewczasie 
zorjentowali się, że wpadli w pułap- 
kę. Ale to już zasługa wyższości 
strategicznej dowództwa fińskiego. 
Wojskom sowieckim nie dawano ani 
chwili wytchnienia. Pole walki, na 
które się oddziały sowieckie wyco= 
fały, było tak małe, że nie miały 
one nawet możności wystawienia 
swoich pozycji artyleryjskich. To 
też 800 nowoczesnych dział stało 
stłoczonych w dwóch rzędach. Ani 
jeden strzał nie padł z potężnych 
15-centymetrowych gardzieli, Obok 
zg stały czołgi, jak olbrzymie ciel- 
ska, nieruchome, zastygłe, osaczone 
ze wszystkich stron. 


Za te artylerią fińska ziała og- 
niem. Wyborowi strzelcy nie usta- 
wali w swej niszczycielskiej robocie! 
Więc ziemia drżała w  posadach, 
świat kul i grzmot szrapneli i graa 
natów rel ją, a pod razami tych 
salw ginęły osaczone szeregi bolsze= 
wickie. 

Dwukrotnie usiłowali bolszewicy 
dostać się do artyleryjskich składów 
amunicji, aby wysadzić je wraz z 
działami w powietrze. Szybkie jed- 
nak, bezlitosne karabiny maszynowe 
Finów dosięgały jednak każdego, kto 
wychylił się z okopów. Dopiero pod 
wieczór drugiego dnia bitwy osa- 
czone szeregi bolszewickie zdecydo= 
wały się poddać. Walczyły one — 
zacięcie — jak twierdzą fińscy ofi- 
cerowie — dopóki znajdowali się 
pod terrorem politruków. Kiedy jed- 
nak padli ostatni komisarze, wywie- 
szono zmiętą, krwią splamioną, brud- 
ną, białą chorągiew a z dołów, wy- 
pełnionych trupami ludzi i koni, z 
pośród stosów i barykad z rozbitej 
broni, samochodów i dział — wy- 
chyliły sie jak widma, poszarzałe 
twarze jeńców sowieckich, 


„GAZETA LWOWSKA” 


Reportaż z piekła 


O godz. Lei w nocy odwiedzili 
mnie nieproszeni goście. Zapewne 
sami sądzili, iż nie będą mile widzia- 
ni. Otoczyli więc klatkę schodową, 
bym nie mógł, zapominając o gościn- 
ności, powiedzieć, że nie ma mnie w 


domu. 


Zachowanie ich było, oczywiście, 
grzeczne, wprost dżentelmeńskie. 
Coprawda, chętniebym im wybaczył, 
gdyby zaniechali zdzierania tapet ze 
ścian i nie rujnowali podłogi w po- 
szukiwaniu zakopanych skarbów. 

Ponieważ nic nie znaleźli, należa- 
ło udać się z nimi w celu spisania 
protokołu rewizji. „Towarzysz wróci 
na drugie Śniadanie" — zapewniali 
domowników. Była to subtelna iro- 
nia oraz krytyka zwyczajów burżua- 
zyjnych. Śniadanie było wówczas 
bardzo problematyczne, gdyż brakło 
chleba. Wolałbym wprawdzie głodo- 
wać w domu, ale towarzysze konie- 
cznie chcieli zrewanżować się za go- 
ścinę. 

Droga w nieznane 


— (Co właściwie zawiniłem? — 
poinformowałem się rzeczowo, gdy 
wyszliśmy na ciemną ulicę, mokrą od 
deszczu. 

— Aha.. Poczuwasz się do winy! 
— rzekł jeden z członków eskorty, 
prowadzącej mnie pod karabinami. 

— Ależ doprawdy nie wiem... 

— To się dowiesz... na miejscu. 

„Miejsce“ było dość oddalone. 
Przed wejściem odbyła się mała wy- 
miana grzeczności pomiędzy moją 
eskortą a wartownikami. Wreszcie 
ciężka brama zatrzasnęła się za mną. 


Oczekiwanie 


Lokal, w którym czekałem na prze- 
słuchanie, mało przypominał elegan- 
cką poczekalnię kina lub teatru. Zy- 
skałby znacznie, gdyby go przenie- 
siono na powierzchnię ziemi, gdyby 
Ściany nie były ilustrowane pluskwa- 
mi, zaś podłoga — wilgocią. Nie na- 
leży jednak sądzić, iż na ścianach 
nie było pleśni. Wraz z grzybami 
reprezentowała ona florę świata pod- 
ziemnego; fauna zaś była licznie ze- 
brana — i to w rozmaitych gatun- 
kach; rzecz osobliwa, iż czuło się ją 
raczej, niż widziało. 

Pod pewnym względem cela przy- 
pominała jednak poczekalnię denty- 
sty; naprzeciw mnie bowiem bezna- 
dziejnie skulony człowiek trzymał się 
za twarz, jakby go zęby bolały, 

— Wybite zęby nie bolą — od- 
burknął na zapytanie. — Zostawiłem 
już dwa na górze. Na kążdym prze- 
słuchaniu po jednym. 


Przyjęcie 

Kręte schody zaprowadziły mnie 
na górę. Przy biurku siedział czło- 
wiek w średnim wieku, w cywilnym 
ubraniu, niewątpliwie „paryskiego 
pochodzenia. Nie przedstawił mi się 
wcale, natomiast zapytał mnie o na- 
zwisko, imię, imię ojca, imię matki, 
zawód rodziców, krewnych w kraju, 
krewnych zagranicą. Gdy ząaspokoi- 
łem jego ciekawość, z rozkoszą za- 


ciągnął się polskim papierosem — i 
zagadnął znienacka: 
— Czy „pan“ przyznaje się do 


winy? 
Słowo „pan“ bylo, że się tak wy- 
rażę, wypowiedziane kursywą. 

— Do jakiej winy? — zapytałem... 
niewinnie, W tym właśnie duchu 
przeprowadziliśmy całą rozmowę. 
Człowiek za biurkiem uważał mnie 
za winnego, ja zaś hyłem pewny, że 
mam czyste sumienie. Z powodu tej 
zasadniczej różniey zdań rozstaliśmy 
się nieco chłodno. 


Powrót do podziemi 


Chłód ten jednak był niczym w po- 
równaniu z zimnem, panującym w 
<olnych apartamentach. Wobec ab- 
solutnego braku mebli, ułożyłem się 
wraz z moim sąsiadem ną obszer: 
nym łóżku, które złośliwi nazwaliby 
podłogą. Kwestię pościeli rozwiąza- 
liśmy w pomysłowy sposób; otóż mój 
płaszcz posłużył za prześcieradło, 
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zaś jego jesionka zastąpiła nam koł- 
drę. 

— Ćzy dawno pan mieszka w tym 
hotelu? — zapytałem człowieka, ma- 
jącego dziwny zwyczaj pozostawia- 
nia zębów na przesłuchaniu. 

— Od tygodnia. 

— A dlaczego, jeśli można wie- 
dzieć ? 

— Ba... sam chciałbym się dowie- 
dzieć. Byłem konduktorem tramwa- 
jowym, a tutaj awansowano mnie na 
majora wojsk polskich. 


Po zwięzłym śniadaniu, złożonym 
z kawałka spleśniałego chleba oraz 
płynu, którego nie wylałem, by nie 
powiększać wilgoci — cerber zapro- 
wadził mnie znowu do swego pana. 
Tym razem był w mundurze. Le 
żały przed nim stosy aktów, które 
długo przeglądał, nie zaszczycając 
mnie ani słowem. Wreszcie spojrzał 
na mnie w dziwny sposób: jednocze- 
śnie z góry i z pode łba. 
— Czy zna „pan“ kapitana S.? 
— Nie mam przyjemności. 
— A pod czyimi rozkazami „pan* 
służył ? 
— Nie służyłem w wojsku, gdyż 
mam lekko skrzywiony kręgosłup. 
— Lekko skrzywiony? To wast 
panowie nic nie potrafili. My, jak 
skrzywimy, to już porządnie! 
Wypowiedziawszy ten udany żart, 
towarzysz oprawca uderzył się po 
kolanie i roześmiał. Niestety nie mo- 
głem podzielić jego wesołości. 
— A co słychać u porucznika J.? 
— zapytał niedbale, tonem towarzy- 
skim. 
— Nie mam pojęcia, gdyż nie 
znam go nawet z nazwiska. 
— Radzę się namyśleć. Radzę so- 
bie przypomnieć wszystkich znajo- 
mych. Bo inaczej zawrze „pan* zna- 
jomość... z kim innym. 


Życie towarzyskie 
Rzeczywiście, odtąd nie mogłem 
się uskarżać na brak znajomych. 
Wśród przygodnych i stałych lokato- 


maitsi ludzie. Więc lokaj pewnej hra- 
bing, oskarżony o to, iż ukrył ją 
przed rewizją; więc „dziennikarz“, 
który zajmował się w jednej z gazet 
działem giełdowym; więc murarz, 
którego 
widział kiedyś z trzecim murarzem, 
podobno faszystą; drugi mąż wdowy 
po policjancie; szewc, oskarżony o 
przynależność do nieistniejącej orga- 
nizacji... Ktoby ich zresztą spamię- 
tał! Wyrastali jak z pod ziemi. Było 
ich coraz więcej. Nie dbano tu wcale 
o przydział odpowiedniej ,,przestrze- 
ni mieszkaniowej”... 

Ta zwiększona frekwencja rato- 
wała nas od nudów, miała jednak 
swoje ciemne strony. W nocy naprzy- 
kład, gdy owady dostatecznie nasyci- 
ły się moją krwią z prawego boku 
i usiłowałem obrócić się na lewy — 
wówczas wszyscy musieli mnie przez 
grzeczność naśladować; inaczej bo- 
wiem nie dokonałbym tej czynności. 


Dzień powszedni 


Nie sądźcie, że brakło nam atrak- 
cji i rozrywek. Gdy jednego z nas 
wołano na przesłuchanie, była to dla 
wszystkich pierwszorzędna sensacja. 
Nowi,  niedoświadczeni przybysze 
zwykli pytać: 

— Czy dzisiaj biją ? 

Dawni bywalcy natomiast zapy 
tywali: 

— Czy mocno biją? 

Po przesłuchaniu każdy powracał 
dziwnie zmieniony. Zdarzały się też 
wypadki złośliwego sabotażu. Oto, 
np., jeden z więźniów po powrocie 
do celi począł ni stąd ni zowąd pluć 
krwią — i zabryzgał całą podłogę, 
ku utrapieniu dozorcy. Innemu za- 
chciało się nagle urządzić atak histe- 
ryczny. Jeszcze inny gorączkował 
przez sen i majaczył w malignie, 1ż 
sińce na jego plecach pochodzą z po- 
Inny znowu popełnił jeszcze 
większy nietakt. Po powrocie krzy- 
knął jedno słowo: „Matko!..* — i 


rów nowego mieszkania, byli najroz- | 


drugi murarz - komunista. 


runął na podłogę. Strażnicy, nie 
chcąc narażać go na reumatyzm, pró- 
bowali przy pomocy kolb skłonić go 
do powstania. Jednakże sabotażyście 
udało się tak dobrze symulować atak 
sercowy, iż naprawdę umarł. 


Niedziela 

Więc modliliśmy się za jego du- 
szę... i o te również, by ujrzeć jesz- 
cze światło dzienne, albo też — pójść 
w ślady tego szczęśliwca, który ta- 
kim sprytnym fortelem wywinął się 
z rąk władzy. A modlił się nie tylko 
ksiądz C., któremu w więzieniu wy- 
cięto krzyż na piersiach. Po kiłku- 
tygodniowych „rekolekcjach“  byliś- 
my wszyscy bardzo pobożni. 

Powoli zapominaliśmy, że istnieje 
zą murami świat odmienny od nasze- 
go, że świeci słońce, śmieją się mło- 
de dziewczęta, pachną kwiaty i Śpie- 
wają ptaki. Dla nas istniały tylko 
dwa światy: pozagrobowy, który był 


naszą ostatnią nadzieją — i grobowy. 
w którym przebywaliśmy. 

Wolność wydawała się niepojętym 
cudem. Za bardzo jej pragnąłem, 
by w nią uwierzyć, gdy nareszcie 
przyszła. Jak pijany, zatączałem się 
na ulicy, potrącając przechodniów i 
narażając się na przejechanie. 

Dziś wiem co to znaczy więzienie 
i czym jest wolność, wiem co to raj 
sowiecki — i sowieckie piekło. Jed- 
nego tylko nie wiem: za co siedzia- 
łem sześć tygodni? Nikt nie był ła- 
skaw wyjaśnić mi to. Pod tym wzglę- 
dem nie jestem wszakże wyjątkiem; 
znam bowiem ludzi, którzy siedzieli 
jedenaście miesięcy, również nie wie- 
dząc — za co... Znałem też człowie- 
ka, którego całe życie, dzień po dniu, 
upływało w warsztacie przy pracy i 
w domu przy żonie. Któż więc od- 


gadnie, za co ten człowiek został 
skazany na dziesięć lat więzienia?! 
J. B. 


Anglia krząta się w U. S. A. 
Nieoczekiwane następstwa interwencyjnej polityki 


NOWY JORK, 12. 9. — Senator 
Whooler postawił wniosek w sprawie 
utworzenia specjalnej komisji, celem 
zbadania angielskich intryg w Sta- 
nach Zjednoczonych. Anglia rzuciła 
bowiem 150 milionów dolarów na ak- 
cję wciągnięcia U. S. A. do wojny. 


NOWY JORK, 12. 9. — Dziennik 
nowojorski „Tribune“ donosi z Wa- 
szyngtonu, że sztab angielskich dy- 
plomatów, urzędników, techników i 
pracowników propagandowych w 
Stanach Zjednoczonych dosięgnął od 
chwili wybuchu wojny niebywałej 
liczby 4626 osób. Personal ambasa- 
dy zwiększony został z 54 do 288 
osób, personal konsularny ze 150 
do 449. Ten stan rzeczy doprowadził 
do interwencji izolacjonistów, którzy 
zażądali na kongresie wyjaśnień w 
sprawie misji angielskiej w USA. 

BOSTON, 12. 9. — Amerykański 
minister finansów Morgenthau, w mo- 
wie wygłoszonej w Bostonie, przy- 
znał, że Stany Zjednoczone, w rezul- 


tacie swojej polityki interwencyjnej, 
znajdują się w obliczu poważnych 
trudności gospodarczych. Zaapelował 
więc do robotników, rolników i prze- 
mysłowców, aby dla dobra kraju o- 
graniczyli żądania podwyżki płac i 
zysków. Naród amerykański, według 
ministra, musi oszczędzać i zrozu- 
mieć konieczność tych ofiar. 
WASZYNGTON, 12. 9. — Przed 
stawiciel Kongresu zwrócił się do 
prezydenta Roosevelta o usunięcie 
ze stanowisk komisarza związkowe- 
go dla cen — Hendersona oraz jego 
czterech czołowych współpracowni- 
ków, za uprawianie działalności ko- 
munistycznej. W czasie hiszpańskiej 
wojny domowej, Henderson — jak 
donosi „New York Daily Mirror“ — 
objeżdżał Stany Zjednoczone, agi- 


tując za popieraniem t. zw. lojali- A 


stów. 

Sprawa Hendersona wywołała za- 
równo wśród członków Kongresu jak 
i w szerokiej opinii amerykańskiej 
zrozumiałe wrażenie, 


12-go września 1941 


SZCZOTKĄ RYŻOWĄ 


Wyższy nad wodze i króle 
sto piastujący godności, 

dyktator, wódz i wogóle... 
Stalin — słońce ludzkości. 


Na mapie włość jego tłusta 
oznacza plama czerwona 
(część świata 1/6 

dziś cośkolwiek zmniejszona). 


Różne zaszczytne przezwiska 
lud jemu nadał w zachwycie, | 
a najszczytniejsze ze wszystkich 
imię wyzwoliciel! 


Powyzwalał nas niegodnych 
od ucisku krwawych panów, 
(od masła, cukru i drobnych 
i od ostatnich łachmanów). 


Was mu wciąż na brodę leci, 
ma długie buty ze skóry (!) 
dwoje własnych, ślubnych dzieci 
i pięciu sobowtórów. 


Gardzi wojną, kłamstwem, krzyki” 
propaguje spokój błogi, 

(był przez pewien czas klerykiem 
nim sam wreszcie został bogiem)- 


Wszędzie jedna bije aria 
jak dałeko sięgnać okiem: 
jeden jest bóg — proletariat 
| a Stalin jego prorokiem! 


J. May 


Ostrożna mowa Churchilla 


BERLIN, 12. 9. — Premier bry- 
tyjski wygłosił w Izbie Gmin nową 
,mowę, w której dał przedgląd obec- 
rej sytuacji wojennej. W nowych 
'poczynaniach związanych z rozpo- 
jezęciem trzeciego roku wojny, u- 
|wzelędnia Churchill rzekome sukce- 
sy, na których opierał swoją polity- 
ke w ostatnich czasach. Na pierwsze 
¡miejsce wysunął przytem Palestynę 
ji Irak, wspomniał też o napadzie na 
| Syrię, znajdującą się obecnie pod 
| kontrolą Wielkiej Brytanii, jak rów- 
nież o wyspie Cypr, za której bez- 
pieczeństwo Londyn przyjął gwaran- 
cję. „Zdołaliśmy nareszcie wykonać 
szybki marsz na Persję idąc w ten 
sposób ręka w rękę z naszym alian- 
Lem sowieckim“ — powiedział Chur- 
'ekill. Poczem bez zbytniego optymiz- 
'mu omówił walki na Atlantyku, Pre- 
mier brytyjski wyraził się dosłow- 
nie: „Nie chcemy słyszeć pustych 
słów, że bitwa na Atlantyku jest wy- 
grana. W czasie wojny należy się 
liczyć z wszelkimi możliwymi niespo- 
dziankami. Tylko zaś niektóre nie- 
spodzianki. są przyjemne. Lekko- 
myślnością było by przypuszczać, 
że poważne niebezpieczeństwa, które 
nam groziły, już nie istnieją. Nie- 
pizyjaciel dysponuje większą ilością 
łodzi podwodnych i jest w stanie 
rzucić do walki znacznie większą 
liczbę samolotów bojowych, niż do- 
tychczas, co zmusza nas do przygo- 
tuwania odpowiedniej obrony. 

O kampanii wschodniej — Chur- 
chill, po wygloszeniu szeregu fra- 
'zesów 0 „czerwonej armii” po- 
wiedział: „Przeważająca część sowiec- 
kiego przemysłu uzbrojeniowego, jak 


ma sowieckie, Przede wszystkim zaś, 
musimy starać się o zwiększenie 
zbyt małych dotychczas dostaw z 
USA.* W zakończeniu premier po- 
wrócił do sprawy Atląntyku, zazna- 
czając, że oświadczenie atlantyckie 
zawierające osiem punktów, nie 
przedstawia dla Imperium  Brytyj- 
skiego należytej wartości. „Ma ono 
zupełnie inny charakter i było by 
lekkomyślnością z naszej strony dy 
skutować na ten temat, zanim upo- 
ramy się z problemami, jakie wy- 
łonią się przed nami po wojnie“, 
LJ 


Komentując mowę Churchilla, 


„Krakauer Zeitung“ pisze m. im 
„Anglicy dałeko odbiegli od opty” 
mizmu sprzed dwóch lat. Mowa pre” 
mjera była ostrożna i mało obiecu” 
jąca, a nawet — jak określono na 
Wilhelmstrasse — „nieinteresująca * 
Churchill wyjaśnił sprawę, mówiąc 9 
współdziałaniu x armią sowieckt* 
Na szczególną uwagę zasługuje rów” 
nież oświadczenie, że program Chuf" 
chilla i Roosevelta w żadnym razie 
nie dotyczy narodów |Indyj, Birmy 
i t. d. — państw, które — jak do 
tychczas — również nadal zdane Dë 
dą na łaskę i niełaskę Anglii, 


Zbrodnie bolszewików 


w Kiszyniowie i Rydze 


BUKARESZT, 12. 9. — W Kiszy- 
niowie, stolicy Besarabii, rumuńskie 
władze śledcze natknęły się ponownie 
na krwawe ślady terroru sowieckie- 
go. W jednej z piwnic znaleziono 
ponad 60 zwłok pokrytych jedynie 
cienką warstwą piasku. Wśród za. 
mordowanych rozpoznano szereg wy- 
bitnych osobistości rumuńskich w 
Fesarabii. 

Wyrok śmierci został zabitym 
wręczony dopiero w chwili egzekucji 
tak, że wielu z nich trzymało jeszcze 
dokument ten w zaciśniętej dłoni, 


SZTOKHOLM, 12. 9. — „Afton- 
bladet“ donosi, że liczni Skandyna- 
wowie, którzy po włączeniu Łotwy 
do Związku Sowieckiego przebywali 
w Rydze, zostali przez bolszewikow 
wymordowani. Oprócz b. przewodni- 
czącego Zjednoczenia Nordyckiego 


również wytwórnie sprzętu żelaznego | w Rydze Steena Giebelhausena oraz 


|i stalowego wpadły w ręce wroga, | właściciela dóbr, 


Norwega, Syve 


więc w dziedzinie dostawy amunicji Karlstensena, stracono kilku Norwe: 


musimy wziąć na siebie wielkie obo- 
;wiązki, by zaspokoić zapotrzebowa- 


gów, zatrudnionych na fermach, jak 


również szwagierkę arcybiskupa fife 
skiego, Inest Kolpakow oraz e 
dwóch synów, którzy odmówili W; 
jazdu z Rygi wraz z uciekający 
bolszewikami. 


be 


Zgon matki 


prez. Roosevelta 
NOWY JORK, 12. 9. — W nie” 
dzielę przed południem zmarła w wie” 
ku 86 lat w Hydeparku Sara Roos% 
velt, matka prezydenta Stanów zje 


dnoczonych. 
peana nm 


Zwariowali 


STAMBUŁ, 12, 9. — Jak donos 
„Svenska Morgenbladet“ z Land? 
© czasie nabożeństwa błagalnego 
bclszewików w jednym z kości” 
łów londyńskich była obecna deleg% 
cja sowiecka. Podczas modłów 
jak utrzymuje dziennik szwedzki wei 
na organach kościelnych odegra 
międzynarodówkę. 
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„Polański na nowym 
stanowisku 

(tp) Były burmistrz miasta Lwo- 

» Prof. Polański obejmuje kierow- 

ze stanowisko w szkolnictwie. 


Be 


Nie czepiać się 
tramwajów 


Pomimo smutnych doświadczeń 

Taz częściej zdarzają się wypadki, 
dzieci czepiają się tramwajów, 
Blędnie wskakują lub wyskakują 
legu. 

W okresie ostatnich miesięcy 
Miało miejsce już kilka wypadków, 
pznikłych skutkiem lekkomyślności, 
3 orych ofiarą padły dzieci w wieku 
d lat 6—12, ponosząc cięższe lub 

€Jsze obrażenia. 

Zwracamy również uwagę i star- 
Ten, aby nie przekraczali przepi- 

o jeździe tramwajem, albowiem 

arażają się na utratę zdrowia, a 
ejednokrotnie i życia i tym samym 
BJą zły przykład młodzieży, 


A 


Odpowiedzi Czytelnikom 


WP. Henryk Kolman. Apel Pań- 
tki przesłaliśmy p. Stadthauptman- 
nowi, 

. WP, 8. Fr. Ciszewski. — Poza 
kręg Galicji można wyjeżdżać tylko 
a podstawie przepustki wystawionej 
Przez Passtelle (ul. Czarnieckiego 
18) a potwierdzonej przez Komendę 
Worca Głównego. Przepustki te jed- 
Rak wydawane są tylko w wyjątko- 
Wych wypadkach. 


Zgodnie z rozporządzeniem Gu- 
bernatora Generalnego zostanie wy- 
Duszczona w obieg druga emisja bi- 
*etów Banku Emisyjnego w Polsce, 
A mianowicie po 1, 2 i 5 złotych. Nie 
maczy to bynajmniej, by banknoty 
pierwszej emisji tracily swą wartość. 
ilety drugiej emisji różnią się od 
e Eiénr pierwszej emisji następują- 
Ymi cechami: 

a) data wystawienia „1 sierpnia 
og row przeciwieństwie do „l mar- 
1940 r.” pierwszej emisji, 

b) dwie litery serii w przeciwień- 


X acik gospodyni 


W kąciku gospodyni bę- 
dziemy kolejno omawiać po- 
szczególne zagadnienia prak- 
tyczne, przed którymi staje 
kierowniczka gospodarstwa do- 
mowego w związku z obecny- 
mi warunkami wojennymi. 
Również chętnie ` będziemy 
odpowiadać na wszelkie zapy- 
tania z tego działu i prosimy 
© nadsyłanie ich do Redakcji 
„Gazety Lwowskiej” pod „Ką- 
cik Gospodyni”. 


Moj OSPOdarstwo kobiece, napozór 
e šte i latwe, jest w gruncie rzeczy 
taz 


y „skomplikowanym zajęciem, 
nog Bajacym całego szeregu wiado- 
r. i umiejętności z różnych dzie- 
Oraz koniecznej praktyki, jeżeli 

tez, ziałąć sprawnie. Zasadniczo mo- 
Boa, Podzielić je na następujące 
Dzi) Żywienie rodziny obejmujące 
Q Yrzą zanie potraw, przetwórstwo 


di, OWo-jarzynowe wraz z robie- 
D zapasów zimowych, 
U pra; 74dki domowe z praniem 


Owaniem, 

zaopatrywanie rodziny w o- 
4 l Starania o jej całość t czystość, 
= urządzenie i prowadzenie domu 
Nie, © Z Tachunkowością, on ko- 
kcy 77 języczkiem u wagi, regulu- 
Warn., TÓWnowagę budżetową naszego 
petatu pracy. 

dajmy do tego, że wiele kobiet 
YŃ, a zwłaszcza młodych, zaj- 
TE wychowywaniem dzieci, tym 
Zna jest znajomość higieny 
+ a zasadniczo wszystkie go- 
asa ie domu powinny znać ogólne 
Bai . Migieny, ważne tak dla ku- 
Prag: pomieszczeń mieszkanio- 


końcu konieczną jest zna- 


Bos 

que Á 

dy dice 
ti 


H 
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Nowa szata banknotów 
Banku Emisyjnego w Polsce 


| 


Zaczyna sie 


„GAZETA LWOWSKA” 


ed kotly 


Najmłodsi obywatele pod opieką miasta 


dzieciom sztucznego pokarmu; dzieci liczbę 198 niemowląt są tylko 4 cho- 
słabsze lub chore są karmione przez re ito te, które znaleziono w osta- 


(z) Na malowniczym wzgórzu 
wuleckim znajduje się kompleks bu- ` 
dynków, niby małe miasteczko, gdzie 
mieści się Zakład Opieki nad Dzie- 
ćmi, zwany popularnie zakładem pod- 
rzutków. 

Miniaturowe społeczeństwo 
tego „miasteczka” stanowią najmłod- 
si obywatele Lwowa, nieszczęśliwe 
dzieci wyrzucone poza nawias nor- 
malnego życia przez swych lekko- 
myślnych, a czasem biednych rodzi- 
ców. | 

Miasto korzystając z rozmaitych | 
dobroczynnych fundacji, zbudowało 
ten zakład po to, by z tych biednych! 
istot wychować pożytecznych oby- | 
wateli. Trzy duże budynki mieszkal- 
ne mieszczą w swych gościnnych mu- 
rach około 500 dzieci, W pierwszym 
znajduje się około 180 miejsc, dla 
niemowląt, w olbrzymiej większości 
rodziców nieznanych. 

Ostatnio liczba ich zwiększa się 
z dnia na dzień, znajduje się je bo- 
wiem wszędzie — w parkach, ogro- 
dach, bramach kamienie i t. p. Dzieci 
te szybko nabierają sił i zdrowia, za- 
kład bowiem otacza je fachową i tro- 
skliwą opieką lekarską co przy do- 
brym odżywianiu i odpowiednich wa- 
runkach higienicznych stanowi do- 
skonałe 


warunki rozwoju. 
Wszystko lśni tu czystością, 
wszędzie ład i porządek, co razem 
obok troskliwej opieki stwarza bar- 
dzo korzystną dla dziecka atmosferę. 
Specjalna kuchnia mleczna dostarcza 


stwie do jednej litery serii pierwszej 
emisji, 

c) w papierze biletów po 1 i 2 
złote ` dwukolorowy znak wodny 
„Czworokąt” w przeciwieństwie do 
znaku wodnego „Wzór szkocki” 
pierwszej emisji, 

d) w papierze biletów po 5 zło- 
tych znak wodny „Podwójny romb” 
w przeciwieństwie do znaku wodnego 
„Wzór szkocki” pierwszej emisji. 

Pozostałe znamiona (wielkość bi- 
letu, dobór koloru, obraz biletu, na- 
pis) pozostały niezmienione. 


Z WZ Z LA EE W EE WERE w a 


jomość zakupu produktów spożyw- . 
czych, by móc z nich sporządzić | 
zdrowe i smaczne pożywienie. | 

Jak z tego bardzo ogólnego i 
krótkiego przeglądu widać, dobrej 
gospodyni domu, dobrej kierownicz- 
ce warsztatu gospodarstwa domowe- 
go stawiamy dość duże wymagania. 
Jeżeli w normalnych warunkach 
sprawnie działające gospodarstwo 
domowe posiada takie wymagania, 
to cóż dopiero powiedzieć o gospo- 
darstwie, które popadnie w trudno- 
ści, jeżeli jedna lub więcej gałęzi 
pracy naszego warsztatu znajdą się 
w warunkach nienormalnych i cięż- 
kich! 

Wojenne warunki, zmiana cało- 
kształtu życia gospodarczego są dla 
gospodyni domowej tymi ciężkimi 
okolicznościami, wśród których mu- 
si dzielnie pracować, dlatego też 
młodym gospodyniom jest potrzebna 
pomoc i porada, a starszym odno- 
wienie i przypomnienie nabytych do- 
świadczeń z czasów pierwszej wojny 
Światowej, słowem, konieczna jest 
współpraca, wzajemna wymiana do- 
świadczeń, udzielanie praktycznych 
rad, wykonalnych w obecnym okresie 

W dzisiejszej dobie dla nas go- 
spodyń istnieją dwa naczelne hasła: 
Oszczędność i dobra organizacja pra- 
cy. — Oszczędność nie tylko pienięż- 
na, ale przede wszystkim w produk- 
tach spożywczych, przez umiejętne 
ich przyrządzanie i zużytkowanie t. 
zw. odpadków (woda z gotowania 
ciasta, wywar z ziemniaków, kalafio- 
rów i t. p.) oraz organizacja pracy, 
czyli oszczędność naszych sił i nasze- 
go czasu. 

Niesposób jest w ramach  krót- 


. prysu, — róbmy wszystko po prze- 


karmicielki. Nie dziwnego, że nie-; 
mowlęta czują się tu doskonale. 
Wprawdzie krzyku i hałasu jęst moc, 
ale nie słychać płaczu, a w każdym 
razie bardzo rzadko — a to argument 
dostatecznie przekonywujący. 

Drugi i trzeci budynek jest za- 
mieszkały przez dzieci od 2-ch doj 
7-miu lat. Napełniają one tupetem,” 
gwarem i spiewami obszerne ogrody 
i trawniki, gdzie w beztroskiej zaba- 
wie spędzają prawie cały dzień pod 
opieką wychowawczyni. Wszystkie są 
schludnie i jednakowo odziane, za- 
kład bowiem posiada własną pracow- 
nie krawiecką i szewską. Wiele dzie- , 
ci skupia się wokół swych 


troskliwych opiekunek 
które czytają lub opowiadają im baj- 


ki, powiastki, zabawiając, a jedno- | 
cześnie kształcąc umysły rozkrzycza- | 
nej czeredy. 

Dzięki czujnej opiece lekarskiej, 
i dbałości o stan higieniczny, A] 
by zdarzają się tu bardzo rzadko. į 
Tak np. w oddziale Lem na ogólną ł 
o 


Wolna trybuna 


tnich dniach, 
Dzieci po ukończeniu "Teo roku 
życia kierowane są 


do burs, 
i które niejako zastępują im dom ro- 
dzinny, 
Później zdobywają wiedzę i 


znajomość życia czy to w szkole pow- 
szechnej, czy w Średniej lub w obra- 
nym przez siebie zawodzie, a mając 
wszczepione przez swych pierwszych 
wychowawców dobre zasady moralne 
stanowią w społeczeństwie warto- 
ściowe jednostki. Niejedni czy to ja- 
ko młodzieńcy, a nawet jako ludzie 
już poważni odwiedzają zakład — 
ciągną ich tu bowiem wspomnienia 
dzieciństwa i wdzięczność. Takie od- 
wiedziny to wzruszający moment — 
przeżywają go równie mocno byli 
wychowańcy jak i opiekunowie. 

Wiele pokoleń opuściło mury za» 
kładu, który od lat stoi na ważnym, 
choć nie przez wszystkich  docenio- 
nym posterunku, 


Sublokatorzy ofiarą wyzysku 


Za treść tej rubryki, w której 
ukazują się listy czyte!ników „Gazcty 
Lwowskiej“ redakcja nie ponosi od- 
powiedzialności. Anonimy do kosza. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Lichwa mieszkaniowa, o ile chodzi 
o pokoje umeblowane, święci we Lwo- 
wie prawdziwe orgie. Czynsze, jakie 
obecnie pobierają właściciele więk- 
szych mieszkań za podnajem pokoi 
umeblowanych są nadmiernie wygó- 
rowane i jaskrawie niewspółmierne 
do czynszów przez nich samych pła- 
conych zarządcom wzgl. właścicielom 
domów. 

Ja np. płacę za nieduży pokój u- 
meblowany czynsz w kwocie 90 rb. 
miesięcznie, podczas gdy mój gospo- 
darz opłaca za całe mieszkanie zło- 
żone z 3 pokoi — 41 rubli. Podobnie 
płaci mój znajomy za podnajmowany 
przez niego i żonę pokój umeblowa- 
ny 85 rb., choć jego gospodarz płaci 


kiego artykułu dać szersze wyjaśnie- 
nia dla poruszonych zagadnień, ale, 
aby już teraz uzyskać coś praktycz- 
nego dla naszych gospodyń, zastano- 
wimy się nad jednym najbardziej za- 
sadniczym zagadnieniem: organiza- 
cją pracy. Tylko zorganizowana i pla- 
nowa praca daje pożądane wyniki! — 
Napewno nieźle wypadnie nam ca- 
łość, jeżeli czynności swoje rozpla- 
nujemy sobie na każdy dzień, każdy 
tydzień — miesiąc. Nie wolno nam 
w gospodarstwie niczego robić do-; 
rywczo, w zależności od naszego ka- 


myśleniu, spokojnie, z rozwagą, z ob- 
liczeniem czasu, naszych sił i zaso= 
bów pieniężnych. 

Warunki wojenne stwarzają nam 
w gospodarstwie czasami szereg nie- 
spodzianek, dlatego zgóry musimy 
przewidzieć niewielkie przesunięcia 
naszego dziennego programu „SA, 
oraz pozostawić dużo miejsca na: 
ewent. zaopatrywanie się w produk- 
ty spożywcze, jeżeli nie mamy w do- 
mu kogoś, ktoby nam tutaj dopomógł. 

Każda nasza czynność musi być ob- 
myślona, każdy ruch, krok — celowy, 
bo chcemy dużo zrobić i osiągnąć jak 
najlepsze rezultaty, nie nadużyw: jąc 
kapitału naszych sił, a co za tym idzie, 
naszego zdrowia. Przytoczę kilka | 
drobnych przykładów, w których na- 
pozór proste i łatwe czynności po- 
winny być w swoim wykonaniu też 
obmyślone, np. mycie naczynia, obie- 
ranie ziemniaków. [I tak, naczynie 
złożone w kuchni przed myciem sor- 
tujemy: szkło, porcelana, garnki, —| 


zarządcy domu za mieszkanie 2-po- 
kojowe tylko 26 rb. Słyszy się nawet 
o wypadkach, że właściciele mieszkań 
pobierają po 100 a nawet więcej ru- 
bli za pokój! Kiedy sublokator prosi 
o obniżenie mu czynszu, zasłaniają 
się oni często tym, że „na pokoje u- 
meblowane nie ma jeszcze stałych 
stawek, jak za mieszkania nieume- 
blowane". Stwarza to taki stan, że 
podnajmujący zdany jest na łaskę 
i niełaskę swego gospodarza, który 
bez litości tę sytuację wykorzystuje. 


Jeśli tyle artykułów (żywnościo- 
we i in.) składających się na utrzy- 
manie, jest objętych systemem cen 
maksymalnych, to winny być włą- 
czone weń również i czynsze miesz- 
kań umebłowanych. Bo i w tej dzie- 
dzinie należy wypowiedzieć bezwzglę- 
dną walkę paskarstwu i spekulacji. 


Ksawery Orłowski 


Jak organizować pracę w domu 


z talerzy i garnków usuwamy resztki 
przeznaczone do wyrzucenia, zbiera- 
jąc je na papier lub talerz, czy też 
wprost usuwając je do paczki prze= 
znaczonej na odpadki. Naczynie do 
mycia umieszczamy po jednej stronie 
zmywaka, zmywak w środku, zaś po 
umyciu i opłukaniu, naczynie skła- 
damy do osuszenia po drugiej stronie 
zmywaka. Przez osuszanie naczynia 
przed wytarciem go ścierką oszczę* 
dzamy jej t. zn. materiału ścierki i 
ewent. mydła lub proszku do prania 
jej przeznaczonego. Obieramy zie- 
mniaki; powinniśmy je wpierw pod 
kranem lub w cebrzyku dobrze opłu- 
kać, naczynie z ziemniakami w wo- 
dzie ustawić po lewej ręce, tuż przed 
sobą paczkę na obierzyny, a nieco da- 


„lej nawprost nas naczynie z wodą, 


gdzie będziemy wrzucać już obrane 
ziemniaki. Wychodząc z pokoju do 
kuchni lub odwrotnie, rozglądnijmy 
się, czy nie mamy czegoś do wynie- 
sienia lub przyniesienia, aby nie tra- 
cić czasu, nóg i obuwia na nieproduk- 
tywne bieganie tam i z powrotem. — 
Jeżeli przemyślimy wpierw wszelkie 
czynności, skrócimy znacznie czas 
trwania każdej z nich czyli zorgani- 
zujemy naszą pracę, w ten sposób 
oszczędzimy czasu i naszych Bił. 

Tak postępując, przestaną niektó- 
re gospodynie domu utyskiwać na 
brak czasu i niemożność „dania sobie 
rady”, pozostanie im wiele wolnych 
godzin, które zużyć mogą na odpoczy- 
nek i kulturalne rozrywki. Będziemy 


ski Lwów d la minute 


gone k 


Pani Anastazja Kropeczkowa Ge 
siadła za ladą, aby móc się wygodnie 
martwić, Ot, sprowadziła sobie de 
sklepu jarzyny i wogóle różności, a 
tu towar „nie idzie”, 

— Chiba sobie opaski z gwiaze 
dą pożyczy i stany we drzwiach? — 
kombinuje zafrasowana pani Anā- 
stazja. 

— Cajerączki ciotce! Co ciotu- 
nia taka zmartwiona na twarzy? 

— A gdzie mam być zmartwio- 
na, jak nie na twarzy! Troski mam, 
Miśku. Towar mi si psuji, a te hycle 
kupować nie chcą... 

— Znakiem tego ciotka zasien= 
gnąć moji rady pragniesz? No... jak 
sı da, to si zrobi. 

— Da si, dal Wódki mam, jesz- 
cze przedwojenny. Dostaniesz cały 
liter, tylko poradź coś, Misiuściu 
złoty, bo zbankretuji! 

Misiuńciu złoty usiadł koło cioci, 
zapalił papierosa i zaczął myśleć. W 
pewnej chwili krzyknął: mam wyj- 
| ści] 

— Ta jaki wyjści? Ta nie wy- 
i chodź jeszczy, bo w rozpaczy jeze 
dym! R 

— Wyjści ze sytuacji posiadam! 

— Znaczy si — masz rady dla 
mnie? Mój Misiuńciu! Ta gadaj już! 

— Weź ciotka na spokój. De- 
stękcji trzeba mieć. Zrobimy ciotce 
ogonek! 

— (C-c-c-c-co??!! — — — 

— Przed ciotki sklepym ogonek 
zrobimy! 


EAKA 

— Widzy, zatkało ciotki. Zam- 
kniesz teraz ciotka sklep, polecisz 
za famieli, po swoji hebry ogóli, 
ja polecy po swoich przyjacieli — i 
na trzecią godziny zrobimy przed 
sklepym ogon, jak si patrzy! Zoba- 
czysz ciotka, jak si dadzą na to na- 
brać. Cóż, iudzie przyzwyczajone 
są... Tylko musisz ciotka zachować 
si odpowiedzialni: arogancko być, na 
pytania nie odpowiadać, reszty nie 
mieć wydać, co najgorszy nakładać, 
niedoważać A ogóli łaski robić... Lu- 
dziska odraz poczują si jak u siebi 
w domu! 

— Misiuńciu! Ta świetni! Ta że- 
byś zdrów był! Ty zawszy dasz 
rady. — 


Jak to mówi stare lwowskie po- 
wiedzonko: „i rzeczywiście“. I rze- 
czywiście wszystko tak się odbyło, 
jak przewidywał Misiuńcio. Już o 
godzinie szóstej promieniejąca ra- 
dością p. Kropeczkowa  krzątała się 
po wypróżnionym sklepie, a Misiuń- 
cio przepijał do „przyjacieli*: 

— Twoi zdrowi! Aby naszy dzie- 
ci bogatych rodziców mieli. Mar. 

——— MA 


Anegdoiki z okresu A 
„szczęśliwego życia 

Popędza wieśniak osła do miasta 
nz sprzedaż, aż tu osioł jak osioł, 
stanął na miejscu i dalej nie idzie. 
Nie pomagają groźby i prośby. Prze- 
chodzący obok ludzie w zamiarze 
pomocy każdy na swój sposób zmu- 
szają osła do ruszenia w drogę, ale 
nic nie pomaga. Nadjeżdża komuni- 
sta i zapytuje wieśniaka o powód 
zmartwienia. Wieśniak opowiada, na 
to komunista podchodzi do osła i 
szepce mu kilka słów do ucha. Osioł 
zadarł ogon i jak szalony popędził 
naprzód. Zdziwiony wieśniak prosi 
komunistę o wyjaśnienie, aby w 
wypadku powtórzenia się oporu osła 
tę samą metodę zastosować. 

— A no, nic — powiada komuni- 
sta — szepnąłem mu do ucha rados- 
ną nowinę, że za mną jedzie nasz 
wielki wódz wraz z armią i wkrótce 
osioł będzie „wyzwolony“ z jarzma 
pańskiego. 

m , 

— Czy wiecie, że żona wielkiego 
wodza narodów i proletariatu do- 
tknięta jest wieczną ślepotą ? 


— No tak, od czasu wyjścia za- 
mąż, zmuszona jest stale przebywać 
tak blisko w towarzystwie „słońca“, 


i my zadowolone i będą z nas zado- |że wreszcie musiało się to odbić na 


woleni. 


wzroku biednej kobiety. Mgr. Elsta 


12-go września 1941 


eg 


„GAZETA LWOWSKA" 


— Chodźmy na Leona Sapiehy. 

— Lepiej koło dworca. 

— Na Łyczaków! Chodź Edziu do 
gwiazdki. 


Stoimy stłoczeni jak owi śledzie 
nieboszczykowie  spożyci przez nas 
niebacznie.  Niezliczona ilość bomb 
znika w niesytych gardłach piwo- 
szów. A my usychamy z pragnienia. 


Tym razem powiodło się nam le- 
piej. Zdobywamy szczęśliwie stolik. 
Jesteśmy panami sytuacji. Edzio roz- 
piera się i wabi kelnera brzęcząc pu- 
stymi szklankami. 


 Piwosze. 


nie“, ja nic nie poradzę, proszę do 
pana kierownika — zbywa nas kel- 


Spożywszy dorywczo upolowanego 
Kledzia w odludnej bakalii, uczuliśmy 


ARE ? e — Nigdzie nie pójdę — napij? 
szalone pragnienie. Pić! Morze piwa! ner. i Na dobitek pompka piwna zaczyna E Paa Oba s bombo hiwa! CS BRO wł ę 

— Najlepiej u Nowaka. Ścisk bo —Prosimy o 8 piwa! — piejemy bulgotać zdradziecko. Nie mamy się EE pół * aa wej! 
Ścisk, ale jakoś się zrobi — zadecy- | zgodnym trio. W gardle wysycha co łudzić. Piwo na wykończeniul... — Proszę dwie szklanki sodo 


godziny. Sto osób przyszło po mnie, 
a ja siedzę i czekam na tę jedną hal- 


dował doświadczony piwosz Edzio. nam coraz bardziej. Śledź sowiecki 


'Edziu! Rób coś, na miłość bo- — zwraca się do sprzedawczyni pw 


Ścisk był istotnie niesamowity. |móci się pośmiertnie w naszych żo- ską! Za pięć minut jestem zimny | bę! — żali się młody człowiek w oku- SUW gobie kiku: 
Przypuszczamy lekki szturm do bu- łądkach. trup! larah $ — Niema wody. 
fetu. Rozkoszna woń piwa drażni| — Trzy piwa — błaga Edzio. — Proszę państwa! Piwo skoń-| — Prosimy o trzy piwa! — To czegoż pani tu sterczy? — 
podniebienie. T RACZ! czone. Kein Bier! Himmeldonner-| __ Zaraz, zaraz.. ryczy Edzio. 

— Prosimy o trzy piwa! oby Bywa! wetter! Spoceni jak pudle wypada- GE Panió Ober! Prosimy o te trzy — Czekam na nowy balon. 


— Zaraz proszę panów. Na razie 
brak czystych szklanek. 

Kelner przynosi właśnie całą ta- 
ep pustych bomb. Bloga nadzieja 
wstępuje w nasze serca i żołądki, 
Szklanki spłukane, gotowe i nalane. 
Niestety wędrują do stołów. Kelner 
żongluje niemi zręcznie ponad naszy- 
mi głowami. 


my na Legionów. Mała knajpka koło 
Teatru. Słowo daję, pełno piwa! Je- 
dnym susem znajdujemy się tuż koło 
kranu. 

— Prosimy o trzy piwa — zaczy- 
namy naszą piosenkę. 

— Zaraz proszę państwa. Naj- 
pierw stoliki. 


— Proszę do stolika. Wydajemy 
tylko do stołu — informuje „Ober“. 
Rzucamy się wpław i szukamy 
stołu. Oczywiście nie ma mowy. Za- 
 jęte są nawet schodki i... wieszaki. 
— Może pan nam przecież wyda 
te trzy bomby, stoły zajęte, a nam 
się chce pić!... 


Edzio odłączył sie od nas gwal 
townie. Przyspiesza kroku. 

— Gdzie idziesz Edziu? 

— Do rynku — mruczy ponuro: 

— Poco? 

— Utopię w studni tego piekiel 
nego śledzia!!... ©” 

. Kochanowska 


piwa! — piejemy minorowo. Mały 
handelek ożywia się coraz bardziej. 
Piwa ubywa w sposób zastraszający. 
A my umieramy z pragnienia. 

— Proszę państwa! Piwa już nie 
ma! — pada straszne słowo z wyżyn 
bufetu. 

— I gdzie my teraz sieroty pój- 


— Każdy jeden gość chce „szale- 


— Prosimy o trzy piwa! 


— Psia krew! Znowu stoliki! 


dziemy ? 


nom 


"WOLNE 


POSADY 


SŁUŻĄCĄ 
starszą, uczciwą — 
która by pasła 1 
doiła krowy, po- 
szukuję.  Zgłosze- 
nla: Kadecka 7, — 
mieszk. 6, między 
3—. 1933: 


POTRZEBNA 
do sklepu ekspe- 
dientka, władająca 
niemieckim. Listy 
„Gazeta Lwowska' 
„„Nr. 1890“. 1890: 


POSZUKUJĘ 
uczciwą starszą Sch 
osobą do 2-letniego 
dziecka. Zgłaszać 


10 
DWORZAKOWA. " 
1874 


POSZUKUJĘ 
pracownicy domo- 
wej z gotowaniem, 
pierwszeństwo oug- 
by z inteligencji. 
Zgłoszenia: Łycza- 


DZIEWCZYNA 
do fryzjera potrze- 
bna. Tomiekiego 14 

` 2049: 


POKÓJ 
umeblowany z kom 
fortem, wynajmę | 
zaraz aryjczykowi 
na stanowisku, Li- 


sty „Nr. 1992" — 
„Gazeta vor dog 


d 


— a w m e 
FRONTOWY 
umeblowany pokój 
do wynajęcia, ul. 
Kalecza 6, m. 6. 

1978 
eener 
DUŻY 
frontowy wspólny 
pokój dla pani do 
wynajęcia.  Okor- 
nicka, Kalecza 6. 

1979: 


ee 
POTRZEBNY 
skromny pokój na 


kilka godzin dzien E 


„Malarz 1955“, 
1955: 


DO 
wynajęcia dla pani 
pokój oddzielny — 
komfortowy z uży- 
ciem kuchni. Listy 
„Gazeta Lwowska! 
„Polki Nr. 1952“. 

1952: 


Lwowska“. 


92: |] POSAD 
||POSZUKUJĄ | 


POSZUKUJĘ 
pokoju z fortepia- 
nem przy katolie- 
kiej rodzinie — w 
śródmieściu. Listy 
„Gazeta Lwowska‘ 
„1914“. 1914 


ŹAMIENIĘ 

mieszkanie 2, 8 — 
lub 5 pokoji, ku- 
chnia, komfort, — 
Słowackiego, na 2 
pokoje, kuchnia w 
IV. dzielnicy. Li- 
sty „Nr. 2048“ — 
„Gazeta Lwowska‘ 
2048 


POSZUKUJĘ 

w śródmieściu po- 
koju umeblowane- 
go lub 2 pokoje z 
kuchnią, frontowe, 
umeblowanie ew. 
odkupię. Listy pod 


2088“ 5 
Lwowska'*. 


POKÓJ 
dla panien pracu- 
jących, ulica Kar- 
łowiczowej. Listy 
„Gazeta Lwowska‘ 
„Wspólny 2058", 

2058: 


POSZUKUJĘ 
ciepłego, suchego 
mieszkania, pokój 
kuchnia lub jedna 
stancja. Chętnie 


Gazeta 
2088 


"nn przedmieściach. 


Listy pod „„Katolik 
2064“ „Gazeta 
2064: 


POSZUKUJĘ 


3 pokoi lub jedne- 


kuchnia, gaz. 

„Gazeta 
Lwowska“  „Inży- 
nier — aryjczyk — 
1735“, 1735 


go, 


MANIKURZYST- 
KA i fryzjerka że- 


*|lazkowa poszukuje 


zajęcia od zaraz. 

Listy do Admin: 

pod. „M. 1976“, 
1976: 


PIELĘGNIARKA 
poszukuje zajęcia 
przy 


INTELIGENTNA 
miła, zajmie się 
całkowicie gospo- 
darstwem u samot- 
nej osoby — (zna 
niemieckie). Listy 
„„Oszczędna  1920* 
„Gazeta Lwowska’ 


S MŁODA 
inteligentna osoba, 


„Biuro techniezne '19. 


ARUSZERKA 

Markowska przyj- 
muje panie, Zybli- 
kiewicza 89. 1241 


AKUSZERKA 
przyjmuje panie; 
Ormiańska dwa 
IM. p. 1793 


NEWIDOMY 
WRÓŻBITA 


nie Supińskiego 3, 
mieszk. 8. 


Lwów — 
KRAKÓW. 
Wszelkie sprawy 
handlowe, przemy- 
słowe, kupno, 
sprzedaż, pośredni- 
ctwo, załatwia — 
koncesjonowane — 
biuro W. Huka — 
Kraków. Pijarska 
ODDZIAŁ — 
Lwów, Pańska 21. 
1605 


i naprawa forte- 
pianów Karol 
Fuchs, Jabłonow- 


skich 18. 1275 
_PRZEPISYWA- 


nią 
dnie i tanio, ulica 
Kotlarska 14, mie- 
szkanie 2. 1868 


„ALICJA* 

pracownia mod- 
niarska, Lwów — 
Piłsudskiego 8, — 
przerabia  kapelu- 
sze oraz torebki — 
wedle najnewszych 
wzorów. 1958 


PRZYJMĘ 
do rentownej 
współpracy z ka- 
pitałem 2—8 tys. 


977 : budynków 


1920 
n 


Rm., pewna gwa- 
rancja, zysk 
względnie — stała 
pensja. — Oferty 
szczegółowe pod 
„1947“ do Gate: 
ty Lwowskiej”. 
1947: 


KOŁDRY 
robię nowe, prze- 
rabiam stare, ul. 
IPaulinów 12b, — 
Rzeszowski. 1984 
pinki 

INWENTARY- 
ZACJA — (plany 
wykonawcze) 
wszelkiego rodzaju 


facho- 
wo, Bolidnie, szyb- 
ko. Listopada 82, 
|m. 2, 13—16. 1918 


PODANIA 
prośby, tłumacze- 
nia na język nie- 
miecki,  Załatwia- 


Kraków, 
ska 55, 


e E 


1600! 


—— nnn 
STROJENIE 


PRZECHOWAM 
fortepian za małą 
opłatę. Jadwigi 26, 
m. 8, godz. 17—20 


KLISZE 
zwyczajne 
kolorowe, wykonu- 
je fabryka Nr. 8. 
Vereinigte Papier- 
warenfabriken 


przyjmuje codzien-|Lwów, Rozwadow- | kursy 30 zł. 
Przyj- blikiewicza 26. 


skiego 20, 
muje się także li- 
tograficzne i kar- 
tonażne roboty, 


KRAKÓW 
Biuro 
MATOR* 
mierzą Huka, 
Kraków, 


kie 
dlowe 


will, 
wszelkich 
mierachemości ! 
INFORMACJE 
BEZPŁATNIE! 


MANICURE 
wykonuję pięknie, 
starannie, tanio w 


parcel 


ki 5/9 oficyny. 
2006: 


WEZMĘ 
w dzierżawę meble 


nowoczesne: gabi- 
net męski, tapczan 
szafa, biurko, sto- 
lik, foteliki ; kupię 
karnisze. Listy — 
„Gazeta Lwowska* 
„Szybko 2051“. 
205 


DH 
, 


DO BRZEŻAN 


szukują dwie oso- 
by za sowitym wy 
nagrodzeniem, Li- 
sty „Zaraz 2036" 
„Gazeta Lwowska’ 


ŁADNĄ, 


kę lat 12—15, we- 
zmę na wieś na 
własne utrzymanie 
pilnować mieszka- 
nia. Listy: Lwów, 
Chrzanowskiej 5, 
(dozorca). 2030 


MGR. 
romanistykł o stu- 
diach zagranicz 
nych udziela lekcji 


Listy „Romanistka 
nr. 1958“ „Gazeta 
Lwowska”, 1958: 


MATEMATYKI 
fizyki, chemii 
udziela ` dyplomo- 


i trzy-|ska 8, m. 10. 


— | gimnazjum, 
Pijarska|miecki) — w, pol- 
19, załatwia wszel-|skim domu. Tisty 
sprawy han-| Gazeta Lwowska” 
— kupno, | „Chętnie za obia- 
sprzedaż kamienic, ds 1951". 


1|wyuczam 


okazji powrotu po- |’ 


2086 w 


zdrową dziewczyn | 


NIEMIECKIEGO 
nowoczesnym ` By- 


kores- 
pondencję, szybko, 
dokładnie. Japoń- 


KSIĘGOWOŚCI 
trzymiesięczne 
Zy- 

2024 


NAUCZYCIEL, 


1843 energiczny wycho- 


H 
wawca, uniwersy- 


teckie wykształce- 


„INFOR- nie, poszukuje lek- 
Włodzi- |cyj 


(powszechna, 
nie- 


1951 


(| mma 
innych| NIEMIECKIEGO 
— francuskiego — w 


słowie i piśmie — 
szybko. 
Rutowskiego 8 (ga 
nek). 1849 


RODOWITA 


IA — Tłumacze-|domu oraz na za-|Francuska uczy za 
płerwszorzę- mówienia, Hołów= |obiad 


lub wyna- 
grodzenie. ul. Ko- 
ehanowskiego 81, 
I. piętro. 1866 


MAŁŻEŃSTWA 


KAWALER, 
lat 26, pozna Pa- 


1 218 do lat 35 — 


z mieszkaniem. 
Oel matr, Listy do 
Lwow- 
skiej“ „„Rządowiec 
1991“, 1991: 


NIEMOŻLIWOŚĆ: 
trzy „randki“ 
„niebrzydkiego* — 

jednym czasie; 
Ratunku I 1964: 


19-LETNIA 
|SIEROTA, pozna 
|Pana do lat 25, — 
iPolaka, cel matr. 
Listy „Nr. 1867“ 
„Gazeta Lwowska! 
1867 


| 
I 


POLKA 

'w średnim wieku, 

pozna rzemieślnika 

(„w celu matr. Mo- 

"Ze być wdowiec. — 

| „Gazeta Lwowska' 

„Marylka 2016“. 
2016: 


A 
PRZYSTOJNY 


FRANCUSKIEGO |amerykanin, lat 30. 


poszukuje pannę 
do lat 30 lub wdo- 
wę do lat 35. Cel 
matr, Listy Ga- 
zeta Lwowska“ 


CS „Ameryka 2091“. 


2091: 


| 
stemem. PODANIA | 

TŁUMACZENIA, | 
2069 : |życiorysy, „torebką. 
(paszportu wynagro 


UNIEWAŻNIAM | UNIEWAŻNIAM | WOLFOWICZ — 


paszport na nazwi- 
sko Margules Bela 
zgubiony wraz s 
Oddawcę 


dzę. Lwów, Gip- 
sowa 60, m. 1, 
2087: 


UNIEWAŻNIAM 

zgubiony paszport į 
Katarzyna Karbo- | 
wska, ul. Gosiewt 
skiego nr. 1. 2020. 


UNIEWAŻNIAM 
zgubiony paszport 
Knysz Józef. Zna- 
lazca odda za wy- 
nagrodzeniem, ul. 
Tarwwwskłęgo l, 16 
2021 


UNIEWAŻNIAM 
zgubiony paszport 
Nr. 566890, doku- 
menty., Józefa Li- 
szczuk, Koralnicka 
nr. 6, Zwrot wy- 
nagrodzę. 2076: 


ZGUBIONO 
na pl. Krakow- 
skim portfel z pa- 
saportem i innymi 
zapiskami. Uprzej- 
mie proszę zna- 
lazcę zwrócić do- 
kumenty za sowi- 
tym wynagrodze- 
niem: — Salomon 


Eisen, Lwów, ul. 
|żółkiewska 153. 
2048: 


UNIEWAŻNIAM 

zgubiony paszport 
|na nazwisko Józef 
Hawryszko dnia 9. 
IIX. 1941, zamiesz- 
|kały Batorówka — 
"ol, Jana 8. Zwrot 
za wynagrodze- 
niem. 2050 


UNIEWAŻNIAM 
jpaszport na nazwi- 


—.|sko Zofia Lieblich, 


jLwów, ul. Słonecz 
na 45, skradziony 
wraz z torebką. — 
Uczciwego oddaw- 
cę paszportu i klu 
czy wynagrodzę. 
2039) 


UNIEWAŻNIAM 
skradziony pasz- 
port na nazwisko: 
Łozowa Józefa, 

2061 


UNIEWAŻNIAM 
skradziony pasz- 
port, — książeczkę 
Kasy Chorych, Ju- 
ia Tomaszewska, 
Rzeczna 7. 1990 


BARAŃSKI 
Józef emeryt skar- 
bowy, unieważnia 
skradzione doku- 
menty osobiste jak 
legitymacje eme- 


_.|rytalne Izby skar- 


bowej, dowód za- 
meldowania Urzę- 
d. 


jn4 nazwisko: 


paszport na naz- 
wisko — Emanuel 
Pokryszko, zgubie- 
ny w tramwaju — 
Nr. 8, dnia 8-go 
IX, 1941, Upra- 
szam uczciwego — 
znalazcę o zwrot 
tegoż na adres — 
uwidoczniony w 
paszporcie, 1793 
UNIEWAŻNIAM 
zgubiony paszport, 
Ta- 
nenbaum Markus 
Armin, 1726 


UNIEWAŻNIAM 
skradziony  pasz- 
port Nr. 730,496 z 


*|pieniądzmi i inne 


kartki. Zgłoszenia: 
ul. Kochanowskie- 
go 14, mieszk. 4. 
2019: 


UNIEWAŻNIAM 
zgubiony dnia 10. 
IX. paszport — na 
nazwisko Ignacy 
Lieberman — Nr. 
508,182 ? inne do- 
kumenty. — Zwrot 
wyragredzę. Obec- 
ny adres: Słone- 
caja 20, m. 8, 
2007: 


UNIEWAŻNIAM 


'zwisko Kucz Anna 
ur. 1884, Lwów, 
ul. Bałuckiego 4a. 

1997: 
UNIEWAŻNIAM 
skradziony pasz- 
port, Szargut Fran 
ciszek, 2001: 


UNIEWAŻNIAM 
skradziony pasz- 
port na nazwisko: 
Łatkowska Jadwi- 
ga, III, 506.702. 
2000: 


UNIEWAZNIAM 
zgubiony paszport 
Polski, dowód oso- 
bisty, . zaświadcze- 
nie pracy wydane 
przez Zarząd Miej 
ski na nazwisko: 
Kitzler Juliusz 
Henryk, lwów, — 
ul. Korzeńiowskie- 
go 7. 090 


ZZ 
| UNIEWAŻNIAM 
zgubiony paszport 
na nazwisko Zofia 
Czabanowska. 
2086: 


zmowie 
UNIEWAŻNIAM 
jzgubiony paszport 
na nazwisko An- 
dreasik |Iwanna i 
legitymację tram- 
wajową. 1995: 


UNIEWAŻNIAM 


zgubiony paszport 
na nazwisko Emil 
Chapowicz — ulica 


zgubiony paszport H 
Nr. 557532 na na- § 


KEISER, 
proszony © 
nie adresu do „Ga 
zety Lwowskiej“ 
dla 8. 


DUDUSIU! 
Podaj swój adres. 
Matka — Kraków, 
Siemiradzkiego. 

1808 


SANETRA 
Jadwiga i Włady» 
sław proszą rodzi- 
ców © wiademość 
do Gońca Krakow- 
skiego, 1879 


MARYSIU! 
Nie szkodzi. Ojciec 
z Jańcią będą. — 
Wypoczynek, Zim- 
na Woda, 14. p. 
©. m, 2041: 


PROSZĘ 
p. Olgę Frankow: 
ską żonę Henryka, 
zamieszkałą ostat- 
nio Tarnowskiego, 
zgłosić się we wła- 
snym interesie pod 
adresem: Lwow- 
skich Dzieci 11a 
m, 5, I. p. 204 


|-- 


KOWALSKI 
ZBIGNIEW — syn 
Marii z Wacników 


i Józefa Jakuba 
Kowalskich x Gdy» 
ni, urodzony 16-g0 
. 1928, poszuku- 

je rodziny — we 
Lwowie: Kowal- 
skiej Zofii, Lwów, 
ul. Krasickich 7, 
Kowalskiego Ante- 
niego, Lwów, ul. 
Traugutta 10, Sie- 
prawską  Kazimie- 
rę, Lwów, Wólka 
Panieńska 82, — 
|Waenik Annę, — 
Gródek Jagielloń- 
(ab), Odpowiedź: — 
Lublin, Orla 2, — 
m. 6, Krajewska, 
1698 


KS. TADEUSZ 
WALCZAK, 
aresztowany kwie- 
o 1941, przeby- 
„wał na kiego 
jłub zabawną 
ska 24, Kto zna 
(jego dalsze losy — 
prosimy o wiądo- 
imość do zakrystji 
kościoła OO. Jezu- 
itów. 1974: 


PECZENIR 
Jakób, wzięty do 
wojska .rosyjskiego 
25. czerwca, Osta- 
tnio widziany w 
Złoczowie. O wia- 
domość prosi ro- 


TYWONIUK RE 
Stanisław, aresz 
wany NKWD prze 
bywał na Łąckiego 
dnia 12. czerwca 
i dotychczas nie 
ma żadnej wiado- 
mości. Ktoby wie- 
dział coś o nim — 
proszę o łaskawe 
zawiadomienie 
Tywoniuk Stefania 
Sklepińskiego 35, 
Zamarstynów. 

1975: 


INŻ. 
PIOTR KAGAN, 
aresztowany przez 
NKWD 10. kwiet- 
nia 1940, przeby- 
wał w więzieniu 
Kazimierzowska 24 
wywieziony w lip- 
cu 1940 do więzie- 
nia w Kijowie. — 
Proszę łaskawie — 
współwięźniów ` o 
bliższe wiadomo- 
ści, Lwów, ulica 
Obozowa 2, m. 2. 

2002 


KWAŚNIEWICZ 
Zygmunt, lat 48, 
b. podoficer, are- 
sztowany — przez 
NKWD 10. stycz- 
nia 1941, więziony 
przy ul, Zamarsty 
cela nr. 


domość o pobycie 


18. czerwca. 
ma jakąkolwiek — 
wiadomość o nim, 
prosi o podanie — 
Matka. Adres Ma- 
ria Kwaśniewicz, 
Lwów, Rynek 
parter. 


KTO 
miałby jakąkol- 
wiek wiadomość o 
Janie  Jakóbczyń- 
skim — zabranym 
rrzez NKWD dnia 
9. IV. 1940, uwię- 
zionym w Brygid- 
kach na Kazimie- 
rzewskiej, prosimy 
łaskawie — podać 
wiadomość: Lwów 
Anczewskich 6, — 
Urban Maria, I, p. 

2025; 


JÓZEF 
Sawka, lat 21, ze 
Lwowa, więziony 
ed listopada 1939 
r. w  Skolem, w 
barakach, — Jeśli 
ktoś z nim prze- 
bywał — proszony 
jest o podanie ja- 
kiejkolwiek wiado- 
mości: Zamarsty- 
nowska 139  (na- 
przeciw kościoła 
00. Kapucynów). 

2068: 


` 


4 
179 


E 


WIĘŹNIÓW, 
którzy przebywali 
Achramowiczem 
Wsiewołodem, 


ostatnia ein. 


w. więzieniu była) 
Kto, 


KRYL 
Antoni, lat 20, — 
aresztowany — we 
Lwowie dnia 8-go 
VIL 1940, został 
wywieziony -— do 
Wielkich Borek — 
ostatnia wiadomość 
z Berdyczowa. — 
Matka Anna Kryl 
prosi o wiadomo- 
ści o synie Iiwów, 
ul. Lesienicka 19, 
„Tosiu odezwij sio 

201 


WRÓBEL 
Serwacy Rubert — 
ppor. rezerwy 49 
p. p. Kołomyja, — 
zaginął na wojnie 
1939. O jakiekol- 
wiek wiadomości, 
proszą rodzice — 
Wróblowie, Lwów, 
Dwernickiego 32. 

2028 


BERNFELD 
Abraham, powoła 
ny do wojska 20. 
V. 1941. Ostatni 
raz był widziany 
29. czerwca we Zło 
czowie. O wiado- 
mość proszą rodzi- 
ce. Lwów, Słone- 
czna 16, m. 15, 

2004: 


- KUPNO 
SPRZEDAZ | 


MUCHOŁAPKA 
„Bengal'* jest naj- 
lepszą i najtańszą, 
Zgłoszenia „Par“, 
Kraków, itler- 
platz 46 pod „Ben- 
gal“. 1788 


EE 
KAMIENICĘ, 
om, willę, parce- 
lẹ kupię! Miejsco- 
wość obojętna, — 
Zgłoszenia: Lwów 
Pańska 21, m. 2; 
W. Huk, 1604 


KUPUJĘ 

B'ŻUTERIĘ, BRY- 
LANTY i ZEGAR- 
KI. Bracia JA- 
NICCY, Lwów, — 
Batorego 9. 256 


UWAGA! 
Zgłoszenia sprze- 
daży realności na 
terenie Generalne- 
go Gubernatorstwa 
kierować; Biuro 
Włodzimierza Hu- 
ka, „Gazeta Lwo- 
wska“ „Nr. 867“. 

867 


KAMIENICE, 
domy, domki, wil- 
le, gospodarstwa 
arcele — każdej 
wielkości, jakości i 
cenie 
BIURO 


KUPUJEMY 
nowsze powieści — 
niemieckie w każ- 
dej ilości, płacąc 
najwyższą cenę. — 

KSIĘGARNIA 
BATOREGO 30. 


KUPUJEMY 
dzieła naukowe, — 
beletrystykę, now- 
sze wydania w jẹ 
zyku niemieckim, 
polskim, — angiel- 


2|skim i francuskim. 


Księgarnia, Bato- 
rego 80. 2008: 


KUPIĘ 
PRAWDZIWE 
białe korale, Poto- 
ckiego 40, między 
12—2 godz. 2015 


ELEKTROLUX, 
doskonały stan, ku 
pię. Oferty z ceną 
„Gazeta Lwowska' 
„Elektrolux 2089“, 

2089 


Kee E 
KUPIĘ 
ubranie lub mate- 
riał i bieliznę o- 
raz tapczan. Listy 
„Gazeta Lwowska‘ 
„Nr. 1993“. 1993 
mna 
OBRAZY 
kupię. Podać ma- 
larzy, — „Gazeta 
Lwowska 1034“, 

1084 


EEN 
DOM KOMISOWY 
Sykstuska 10, — 
przyjmuje do ko- 
misowej sprzedaży 
i zaliczkuje różne- 
go rodzaju przed- 
mioty, jak: lisy, 
ubrania, futra, ki- 
jlimy, dywany. R. 
Bomersbach. 1760 


z ea 


KUPIĘ 
trencz jedwabny, 
palto zimowe (gra 
natowe, popielate), 
zegarek o- 


, rower. Li. 
„Palto 2063“ 
„Gazeta Lwowska‘ 
2063 
ER 
KUPIĘ: JADAL- 
NIR, SYPIALNIE 
i GABINET, tylko 
w bardzo dobrym 
stanie, nowoczesne 
Żółkiewska 219, 


1858 
beggen 


WAGĘ 
AUTOMATYCZ- 
NĄ sklepową, nie- 
miecką lub, polską 
kupi „KOSMĘTY- 
KA", BATOREGO 
(Nr. 1942 


SPRZEDAM 
fortepian, nowy — 
krótki, wiedeńskiej 
mechaniki — oraz 
maszynę do szycia 
Singera. ` Wiado- 
mości ul. Jagiel- 


|Karpiąk 


SPRZEDAM 
kilką kompletnych 
okuć kuchennych, 
Dwernickiego 1, — 
Ślusarnia, 1951 


SPRZEDAM 
kupon angielski ~- 
ubraniowy. Listy, 
„Gazetą Lwowske 
„Klasa 1954“, 

1964 


KUPIĘ 
stół do jadalni, ~ 
urządzenie kuchen” 
ne, Zofil 3, m. 10 
1948 


KUPIĘ 

piękne dywany 7 
jperskie, Listy 7 
„Gazeta Lwowskś 
1747", 1741 


KUPIĘ 

piękne srebro an” 
tyczne. Listy Gë: 
zeta Lwowska” — 
„146“, 1746 


KUPIĘ 
piękne futro dam” 
skie i  srebrneg0 
lisa. Listy „Gazet 
Lwowska“ „1746 ; 

1746 


H U 


WATALINĘ, 
WATĘ, 
PODSZEWKI, 
kupi — pracowniś 
kuśnierska, a 

Z 
d y! i 666 


wicza 4, 


SPRZEDAM 
fortepian w b 
dzo dobrym stanić 
krótki czarny, ap 
gielska mechanik% 
marki „„,Proksch * 
Zgłoszenia: Poto” 
kiego 60, m. 4, © 
godz. 8—10 rano" 

1802 


PUDEŁKA 
od past do obuwi* 
jw mniejszych 
większych ilościach 
jkupuje „KOSM 
|TYKA*, HATORE 
IGO 9. 1946 


WAZELINĘ 
amerykańską, bis 
łą, — PARAFINE 
płynną — GLACE 
RYNĘ apteczna — 
oraz inne surowo” 
z branży kosmety/” 
cznej tylko pierw 
szorzędnej jakość: 
kupuje „KOSM 
TYKA* BA 
[REGO 9. 
| 
SPRZEDAM 
wiedeński ` forte" 
pian „Ast“ „G” 
zeta Lwowska” q 
„260 Marek 2064; 
2054 


UPIĘ 
płaszcz w dobry” 
stanie dla 14-let 
niej panienki. 


Zgłoszenia god% 


szuka pracy Pełtew” 
49, a 


samo- 
istnego zarządu do 
mem, Listy „Ga- tłumaczenia, 


lońska 16, m. 1. 
1768 


m maz 


WĘGIEL 
dam za umeblowa- 
nie jednego poko- 


du pracy i t. 
NIEZALEŻNY 1973: 
rzym. kat., na po-| UNIEWAŻNIAM 


28 (student P 
techniki) na 
marstynowie ` lubję 


Mickiewicza 26. |dzina, Kościelna 4, 
1932 mieszk. 2, 2066 


wany pedagog. — 
„Gazeta Lwowska‘ 


2027". 2027 : 


PODANIA 


ju. Listy „Gazeta 
Lwowska“ „We 
giel 1799“. 1799 


ZAMIENIĘ 
dwa pokoje z ku- 
chnią, IV. dzielni- 
ca na takież z ga- 
zem. Listy „,Gaze- 
ta Lwowska“ 


zeta Lwowska? — |OJE niemieckiego, 


dła okszicielki pa- 
szportu ; 718188 — 
Nr. 827“. 827: 


ZDOLNA, 
intel, szuka pracy 
malarskiej, biuro- 
wej, znajomość ję- 
zyka niemieckiego. 
Listy do „Gazety 


„Komfort 1888“, 
18 


ca 
cz 


ennie 
POSZUKUJĘ 
komfortowego po- 
koju z utrzyma- 
niem lub bez, w 
śródmieściu. Zgło- 
szenia ul, Klemen- 
tyny Tańskiej 1; 
m. 4, od godziny 
9—16. 1900 


WILLĘ 
Z GARAŻEM 
wynajmę, — przy- 


Lwowskiej“ — pod 
„„Heliada 2071“. 
2071 


| 


ROZMAITE 


| 

WEZMĘ 
za swoje zdrowe, 
ładne dziecko kil- 
komiesięczne od 
9—12 mieś. Dokła- 


Wałowa 20, m. 8. 
1971 


BTRO KL, 
naprawia, kupuje 
przegrane, 
czone fortepi 
pianina. 


nr. 5, II piętro — 
Herman, od 4—6. 


budowniczy miej- 
scowy — przyjmie 
prowadzenie budo- 


A 
UPOWAŻNIONY 


WERN! GRA, 

I 

b, prof. Państw. 
Konserwatorium ~- 


znisz- |prowadzi fortepian |odpowiedzi. 


nr. 82, L p. 1—8. 
1784 


RUTYNOWANA 
nauczycielka (wyż- 
sze studia) przyj- 
muje 
na 


fortepianie i 


lekcje ` ergi 


sadzie — pragnie 
poznać intel. panią 
o wysokiej kultu- 


rze ducha do lat| Ari 


35 w celu matr. 
Anonimy bez od- 
Tylko 


any, |Solfeż, teorię w ję|poważne listy , Ga- 
Zgłosze- |5yku polskim, nie |zeta Lwowska” — 
nia: Lenartowicza |mieckim ul. Jacka| Kierownik 1996". 


1996 


wy we Lwowie za |tearli.  Potockiego| UNIEWAŻNIAM 


gażą. Listy pów 
zeta Lwowska 

..Przedsiębiorca — 
2080“. 2080 


ZWIĄZEK 
KUPCÓW PRZE- 


dział z urzędu za-|dny opis. Listy —|NIÓSŁ KANCE- 


pewniony. Zgłosze- 
nia ul. Kl. Tań- 
skiej 1, m. 4, od 
gods. $—16. 1899 


„Gazeta Lwowską" 
„„Chłopczyk — lub 
dziewczynka 1929“ 

1929; 


[LARIE SWOJĄ — 
|DO DOMU PRZY 
BL. , HALICKIEJ 


Nr. 19. 2045: 


65, m. 8, od 1—5 
2060 


PRAKTYCZNA 
NAUKA 
|| 
werdacja. 
DOKSZTAŁCA- 
JĄCE 


l 


paszport zaginiony 


Suchowolski. 2031: 


nr, 14, m. dwa. 
D 


i książkę wojsko- 
wą, na nazwisko: 
e Mendel. 1970 


UNIEWAŻNIAM 
skradziony pasz- 
port, metryka i do 
wód osobisty Ste- 
fania Sarabun, ul. 
Świętokrzyska 55, 
mieszk. 7. 1756 


` ZGUBIONO 


„dokumenty na na- 


zwisko Jan Zamoj- 


ski z Brzeżan, dn. 


5. IX. na ulicy 
Legionów. Oddaw- 
cy 100 rb. nagro- 


"Jana nazwisko Józef dy. Potockiego 129 


mieszkanie 1. 1764 


języków| UNIEWAŻNIAM | UNIEWAŻNIAM 
światowych.  Kon-|paszport na nazwi |skradziony na Ryn 
Kursy |sko Kazimierz Mu-|ku 9. września — 
cha ul. Ostrogskich | bolszewicki 
«.  Tłumacze- |nr. 4, m. 1. Na- port, 
nią. Podania, Ul.|groda dia oddaw- Pelagia, 
Friedrichów 2/4. |cy 50 złotych. 
1449 2032 


PASZ- 
Krukowska 
Kadecka 


1981 :' 


zagubiony paszport | 


SANETRA 
Jadwiga i Włady- 
sław proszą znajo- 
mych o wiadomość 
do Gońca Krakow- 
skiego o rodzicach 
zamieszkałych we 
Lwowie. 1880 


ADAM i EMIL 
z Tenczyńka koło 
Krzeszowic. Cze- 
kamy na  wiado- 
mość od Was, Je- 
steśmy wszyscy ra 
zem we- Lwowie, 
Cieplaka 11. 1893 


PANA, 
który «podał wia- 
domość o Tadeuszu 
Węglarskim 
szę o 
się pod 
adresem, 


zgłoszenie 
znanym 
21 


statki 4. 


| SZUKAM 

męża Władysława 
Szabelskiego, are- 
sztowany Lwów — 
28. X. 1940, sie 
dział Brygidki, — 
wywieziony dwa 


Lwów 
jską 23, 


20834; 


JADWIGA 
Czubej, urzędnicz- 
|ka pocztowa — w 
Drohobyczu, aresz- 
jtowana przez 
NKWD dnia 22-go 
VI. 1941, rzekome 
wywieziena w no- 
cy z 26. na 27. 
VI. 1941. Ktoby 
coś wiedział © 
Niej proszę zawia 
domić siostrę Ja- 


pro-ininę Owsicką w 


Rawie Ruskiej, —, 


2028 


Kazimierzowskiej 
84 prosi o wiado- 
mokć matka Lwów 


lub Ostróg Woł., 

ul. 8. Maja 19, — 

W. Ondijdnko. 
2082 


DACKO 


Stanisław ur. 1917 
został aresztowany 
9. V. 1940 Wielkie 
Mosty, szedł do 
matki do Bełzca. 
Siedział do 1. sty- 
cznia 1941 roku — 
Kazimierzowska — 
L 24, ostatnią pa- 
czkę podałam 9, 
I. 1941, — później 
ślad o nim zagi- 
nął. Ktokolwiek z 
mim siedział, miał 
jakąś wiadomość, 
proszę bardzo ła- 
sktwie dać znać 
żonie, Lwów, Zo- 
fii 76, m. dwa — 


KUPI 


Pańska 11, m. 13, |py 


sty „Ga 


pod ,,988 próba — 
1989% 1989: 


KUPIĘ 

sypialnię, jadalnię, 
gabinet ` ultramo- 
derne nowe. Listy 
„Gazeta Lwowska‘ 
„Nr. 1980”. 1980 


KUPIMY 

blachę mosiężną — 
aluminiową — lub 
cynkową  cienkości 
0.15 do 0.28 m/m. 
Kooperatywa 'kra- 
wiecka, Rynek 14. 
1982 
ee 
KUPUJĘ DOBRE 
APARATY FOTO- 
GRAFICZNE. Li- 


Dacko Józefa. 
, 1811 


córka Lawrance'a" 


JAROSŁAW 
pyzy 
aresrtowany 22-00 
VU, 1040; Een 
NKWD, — siedział 
Kazimierzowska 84 
został skazany na 
3 lata robót i wy- 
wieziony w lutym 
1941. — O wiado- 
mość prosi Halina 
Hawranowa, plac 
Gosiewskiego 4 — 
mieszk. 1, 1946 


APARATY 
wentylacyjne pa- 
tentowane używa- 
ne tam, gdzie nie- 
ma przewodów — 
wentyłacyjnych a 
tylko kominowe. — 


książkę Ce k 


jeyiny z busolą 


wysokie Nr. 37 
lub 


p., m. 
OU gr 
kk i we 


SPRZEDAM g 
wózek sportowy 

łóżeczko keet, 
we, zagrodę D 
dziecka. Słonecśm, 
81, m. 6, 207 
E E. 
SPRZEDAM 

instrument soft. 


my sg 
pe A 
wska 2, II/6, 

2—4tej, ` ` MÉ 


KUPIĘ job 
tonę węgla — eg? 
drzewa tward Zei 
Listy „,„Opał zk d 
„Gazeta Lwożyf9? 


H 
H 


KUPIĘ 


P + 
śniegowce białe _ 


zamienię 


sty „Aparat 2008* 
„Gazeta Lwowska‘ 
2008: 


2081 


Cena 22 Mk. UI. buciki verlaf? 
Chrobrego 2, m. 9. |, Gazeta Lwow ggi 
n2038“, 2 


prn- Sa 
„I-go września 1941 


e o i 
Obwieszczenie [omm lé 


GE SW nastepnie ie NIEC WE WRZE- 
(Pwp) KRAKÓW. Celem zapewnienia anny do m. Łu GNIU 1939, PRZE- 
"żywienia dla ogólu ludności Generalnego 


„RAZETA LWOWSKA” 


M A wzięty) ASA. | © ©$©©996092999999299992999992999990 
do wojska do Wo- PRZEZ SOWIE- mme 


— TÓW JAKO JE- 
>" ZAMOJSKI 
MIECZYSŁAW 


bny, obł. Połtaw- BYWAŁ W OBO- 
„Uboernatorstwa, oraz celem zapobieżenia 
Przedostania się produktów rolnych, podle- 
Śających racjonalnej gospodarce, do handlu 
Pokamego, zaostrzono z dniem l-go września 
E roku nadzór nad wszystkimi drogami i 
gy tkami komunikacyjnymi obejmujący kon- 
olę:; 
” l) zboża, produktów ze zboża i suchych 
Ouów sirączzowych, 
2) bydła, świń ponad 20 kg i owiec jako- 
mięsa i wyrobów mięsnych. 
3) masła i innych tłuszczów jadalnych. 
Kto przewozi wyżej wymienione produkty, 
nien we własnym interesie celem uniknięcia 
poniesienia policyjnego i konfiskaty dbać 
7 to, by móc wykazać się co do własnej osaby 
t co do powodu transportu. 
Mniejsze ilości dla zapotrzebowania wła- 
€80 gospodarstwa domowego, a mianowicie 
PBólem 3 kg, w tym najwyżej 1/2 kg masła i 
; kg mięsa lub produktów mięsnych, nie pod- 
‘gaja w żadnym wypadku zakwestionowaniu, 
lako bagaż ręczny, ani w ruchu na gościń- 
cach, ani też w ruchu podróżniczym na Kolei 
schodniej i Niemieckiej Poczcie Wschodu. 
Poza tym należ rzestrzegać następują- 
Ech wskazówek: TP e WW 
1) przy transporcie zboża i produktów 
ze zboża, suchych płodów strączkowych, ma- 
a i innych tłuszczów jadalnych za urzędo- 
Wem zezwoleniem, kierownik transportu otrzy- 
muje poświadczenie dostawy, zaopatrzone w 


wi 


Pieczątkę właściwej placówki. Poświadczenie | 


© winien on posiadać przy sobie i na wypa- 
dek kontroli przedłożyć urzędnikowi policji. 

Transport tych produktów do  zbiornicy 

ywać się może bez poświadczenia. W wy- 

Padku kontroli kierownik transportu otrzymu- 
JE z rąk kontrolującego urzędnika policji po- 
Świadczenie asystencyjne, które przy odsta- 
Wieniu przewożonych produktów winien oddać 
W zbiornicy. Przy transporcie zboża, produk- 
tów ze zboża, lub płodów strączkowych przez 
Osoby pokrywające zapotrzebowanie z wła- 
Snych produktów, w drodze do młyna lub z 
młyna, albo miejsca wymiany, wystarczy po- 
Siądanie karty mlewnej. 

2) Dla transportu z bydłem, świniami ponad 
kg i owocami poza obszarem gminy stałego 
Pobytu wchodzą w rachubę następujące po- 
Świadczenia: 

a) Na targ zwierząt ubojawych; urzędowe 
wezwanie do dokonania AREN 

b) z tego na zwierzęta ubojowe: poświad- 
czenie kierownika targu lub kartka ubo- 
jowa (przewóz do najbliższej stącji ko- 
lejowej jest wolny), 

c) z targu na bydło użytkowe i hodowla- 
ne: poświadczenie asystencyjne, które 
winien wystawiać posterun policyjny 
miejsca targu przed opuszczeniem 
targu. 

Poświadczenie to winno się oddać na- 


20 


czelnikowi gminy w miejscu przeznacze- | 


nia (u handlarzy bydłem wystarczy 
poświadczenie dopuszczające ich jako 
handlarzy bydłem użytkowem i hodo- 
wlanym). 

we wszystkich innych wypadkach, poza 
obrębem gminy stałego pobytu: po- 


d) 


świadczenie naczelnika o celu transportu | 


i o czasie jego dokonania. 

s 35) Dla transportu mięsa i towarów mię- 
Mych poza obrębem gminy stałego pobytu, 
lerownicy transportu otrzymują zwyczajne 
Oświadczenie dostawy. 
= 4) O postanowieniach, które należy prze- 
tzegąć przy dokonywaniu transportów wy- 
k nionych produktów za ` pośrednictwem 
olei Wschodniej, udzielają bliższych infor- 

EI placówki służbowe Kolei Wschodniej. 

Kraków, dnia 6 września 1941. 

Kierownik Urzędu dla Kształtowania Cen 

w Rządzie Generalnega Gubernatorstwa 
Dr. SCHULTE-WISSERMANN 
Sprawujący czynności Kierownika 
nego Wydziału Wyżywienia i Rolnictwa 
w Rządzie Generalnego Gubernatorstwa 

NAUMANN 


O D 
łów. 


2076 


29%090000990000 
Żakupimy z dostawą 


natychmiast: 

Do kompletne kafary z babą żelazną 

D wadze 400—600 kg do mechanicznego 

lub ręczneśo poruszania, ewentualnie 
p same baby. 
?1 kociół żelazny otwarty o obiętości 

cca. 50%) litrów do gotowania asfaltu. 

> aparaty (piły) do przecinania szyn 
4) Z 


en 


* 


ąskoforowych. 
Słoszenia pod adresem: 
KOWLENBERGBAUTRUSI, dział zakupu 


Orp 
SSOlińskich 4, I p., od 3—5 po poł. 2035 


3:35595055559555.. 


| więziony w Stani- 


sławowi 
NKWD, 


ny dnin 11. 
1941 do Rosji. 


— (Ponińskiego) 21. |KTO MIAŁBY — 
seg gier. 1967:| JAKAKOLWIEK 
H > d "e "| W IADOMOŚĆ o 
jest podać wiaądo-| PIĄTKIEWICZ Ks Wat 
BUS adres: za ZYGMUNT, ZAWIADOMI — 
I wów, Povockiego aresztowany w ma w, KISELKA, zB 
129 M. Pietas, ju 1940, w marcu LWÓW KRUSZ- 

68 1941 ` 


Firma 
K. Góralczyk, | 


Kraków, 


Pose 


Pn 
rodzkiej) 
Skłzg! przybo 
rów do światła 
elektrycznego i 


wszor 
Check 
czne 


skiej. 
e — przez 

wywiezio- 
m 


wiądomość 


kolwiek 


lska 13 


mana 


Ktoby 


d dokład 
poda mi dokładnie 
adres Józefa Rach- eise: 


wywieziony 

a Grarkoza nij a> 
wrócił a 
Charkowa i wie o 
dalszym jego losie at 17. aresztowa- 


Kamp RSE ny 12, XII. 1989, 


był ZIE JEŃCÓW W| 
razem z nim, — o KOZIELSKU. 
o nim K. SMOLEŃSKA.| 
+” prosi Łoś Piotr — OSTATNI LIST W 
aja Lwów, ul. Franki MARCU 1940. — 


1868 


OSTASZEWSKI 
WŁADYSŁAW 


Szem- ostatnia wiadomość 


tyckich AL. m. 8. | 
13962% dnia 27. czerwca 


1941 z  Brygidek. 
,Kto  wiedziałby o 
dalszym losie are- 
raczy 
jłaskawie sawiado- 


dentysty i pić rodziców, Ły- 
Jego brata Peti — cząkowska 90. — 
płacę gotówką 20 


1985 


dzwonków elek |] rubli. Baranowski, 

Deng Mee OZ „GRZEGORZ 
lęki KTO |Dzyndra, zamiesz= 
jednopło- |] cośkolwiekby wie- kały ostatnio — 


mienne i dwu- 


dział o aresztowa- 


Lwów, Grodzickich 


i iadomo- 
łomienne. Sza- W nym we Lwowie": 1, o wia 

Leet. pierw- przez NKWD — z ll o nia; Mia 
szorzędne spi- || końcem marca — Dai ronis. aya 
rale, boice, elek- |] 1940, Kazimierzu “7yndra Kolbu- 


tryczne żelazka 
do prasowania. 


szony 
domość : 


1933 


NA. 


Śroczyńskim, 
jest o wia- 


Kleparów Ze 
Warszawaka 76 — 5: WĘGIELNIKA, 


pro- 5z0wa, Rynek Jh. 


1086 


1636 ostatnio zamieszka 


R. z. 1896. 


jubiler — następca 


R. z. 1896. 
JAN WOJTYCH 


Kazim erz Wojtvch 


otworzył 
przy ul, AKADEMICKIEJ 8 
Przyjmuje wszelkie 
w zakres złotnictwa wcho- 
dzące. 


ponownie 


zega 


rmistrzowską 


firmę 


roboty 


849 


ZAWIADOMIENIE 


Zawiadamiam, że obecnie 
prowadzę swoją pracownię 


przy ul Akademickiej 28 


Wł. TARGALSKI - ZEGARMISTRZ 


Uskuteczniam wszelkie 
naprawy pod gwarancja: 
"0 


` jłego Jezierna koło 


Tarnopola,  poszu- 
kuje Sonia i Nella 
Ktokolwiek vie 
działby o jego œ 


proszony jest go- 
rąco o zawiadomie 
nie ` zrozpaczonej 
rodziny na adres: 
Węgłelnik, Brzesko 
Nowe pow. Mie- 
chów, Wesoła 1. 
1985 


RODZICE 
proszą o  wiado- 
mość:  Podhalicza 
Stanisława,  23-go 
DI 1940. uwięzio- 
nym ną Zamąrsty- 
nomie, Św, Teresy 
ostęry, 1931: 


PETECCY 
Stanisław i Broni- 
sława z  Radłow- 


skich, sznkają Ro- | 


dziny 1 Znajomych 
Kraków, — Staro- 


—— wiślną 42, m. 11. 


| PIECE KAFLOWE 


ne, 


K 


sz 


2=—— 


pieczęcie kauczukowe 


wykonuje 


Dostawa szybko, 


Odsprzedawcom rabat. 324 


Komis 


przyjmuje się do komisowej 
sprzedaży srebro, nakrycia 
stołowe srebrne i posrebrza- 
porcelanę, 


kryształy, 
szkło. 


KOLNA 


do nabycia 


stawiamy i przestawiamy 
z własnych i dostarczanych 
materjałów Wykonujemy na 
zamówienia i sprzedajemy 
w różnych ilościach garnki, 
wazonki, dzbanki i inne użyt- 
kowe wyroby ceramiczne 


Kooperatywa Wyrobów Ceramicznych 


ubrania, kilimy, dywany — 
porcelanę, obrazy i t. d. 

Stale na składzie wielki 

wybór towarów 1938 


Jan Widliński 


Kraków, Grodzka 28-30. 


1837 


JAN WOJTYCH — złotnik 
Lwów, ul. Akademicka 8 


w PRZEM. KOOPERAT. 
SWITŁOWAR 


Lwów, Podiewskiego 1 


1789 


KAROL GATER, l 


uwięziony 10. XII 
1939, przes NKWD 
lat 60, przebywał 
w więzieniu Kazi- 
mierzowską. nastę- 
pnie na Zamarsty. 
nowie. Ktaby eo 
kaiwiek wiedział a 
jege osie, — jest 


maté Siostra, — 
Lwów. Sw. Józefa 
Nr. 10, mieszk. 1. 


Lwów, Batorego 34. 1766 1862 
1 PERKOWICZ 

Henryk — student 

- nelitechniki wzięty 

DOM KOMISOWY |i, ri E N. 

1941 był 19. VI. 

Lwów, pl. Halicki 12 a | 1241 w Łubniach 

polivwshiej guber- 

przyjmuje do komisowej | nii, Kto mógłby, 

sprzedaży różnego rodzaju | dać jakąś a nim 
przedmioty jak: lisy, futra, || _ wiadoraość, 


jpror! Matka, Ob- 
,wodowa 9a, I. p., 
na lewo. 1847 


WŁADYSŁAW 
Bednarski, wzięty 
juko szofer, podo- 
ibno ostatnio prze- 
Lea w obozie 
jeńców koło Ber- 
dsczcwa Kio oś 
kolwiek wie o nim 
pros. ¢ łaskawie za 
wircomiś: Lwów, 
Kalecza 7, Bednar- 
ska. 


WIKTORIA 
PAWLICKA 
wraz: z rodziną — 
wywieziona w mā- 
ju 1941 w niewia- 
ge mmm kierunku. 
O wiadomość pro- 
si córka. Karolina 
Fawlicka — Nowe 
Sicła koło Kuliko- 
wa. 1892 


KAZIMIERA 

|  TREMBECKA 

sreartowana -- w 
fwowie, wywiezio- 
na do Staiobielska 
Tych, ca wracają 
a jakąkolwiek wia- 
domość prosi ro- 
— Michał 


m ——— 
BORYJSŁAW 
UWAGA!!! 

Marga Stejko pro 

szę dać o sobie 

jakieś znaki życia. 


Wiadomość kier- } KREMY | PUDER 
Cr Z 


wać przez Gaz 

Lwowska do Zei- | 
tungsverlag Kra- 
kau — Warschau, 


wak, 


hecnym pobycie —| 


„|P 


pioszony o viado O 


> 
b4 
b4 


1346) 


|+ 
54 


b4 
D 
è 
+ gegen Feuer 

Ragel 


* 
* 


Unfall 
Auskünfte erteilen : 


Aktien-Gesellschaft 


Berlin) 


I 


| 
| 


KL 
|© 


+ 
è 


ogniowe 
b4 gradowe 


| 
U 


+ 
© 


Informacji udziela : 


ké 


w Berlinie) 


hat ihre Tatigkeit im Distrikt Galizien wieder 
aufgenommen und iibernimmt 


WERSICHERUNGEN 


Einbruch-Diebstahl 
Haftpflicht und 


Krakauer Yersicherungs-Geselischaft 


„FLORJANKA” 


(Konzern VIGTORIA- Versicherungsgrupne 
KRAKAU, Wehrmachtstrasse 6 


„FLORJANKA” 


wznowiła działalność na terenie Dystryktu Galicja 
i przyjmuje 


UBEZPIECZENIA 


kradzieżowe 
od odpowiedzialności cywilnej 
l następstw wypadków 


Krakowskie Towarzystwo Ubezpieczeń 


„FLORJANKA* 


Spółka Akcyjna w Krakowie 
(Koncern T-wa Ubezpieczeń VICTORIA 


KRAKÓW, ulica Basztowa 6 — 
TTT EE 0 


A“ 


inLemberg 
Herr Adam 


KONDOLEWICZ 


Potockiegostrasse 56 


0999099099929,9909992999990909099909909090909999 


2075 
wę Lwowie 


P. Adam 


KONDOLEWICZ 


ulica Potockiego 56 


0999999999 99 


4 


Anordnung Nr. 8 


BETRIFFT: Lchrerregistrierung. 

Alle im Kreisgebiet Lemberg-Land wohn- 
haften Lehrer, die im Schuljahr 1941/42 im 
öffentlichen Volksschuldienst beschäftigt wer- 
den wollen, haben sich unter Vorlage ihrer 
Personaldokumente in der Registratur der 
Kreishauptmannschaft von Lemberg-Land in 
Lemberg, Universitatsgebaude Marschal- 
kowska-Str. 1 persönlich zu melden. 

Die Meldungen finden täglich in der Zeit 
von 8—12 Uhr statt und zwar: 

am Dienstag, 16. September 1941 für die 
Buchstaben A—F 

am Mittwoch, 17. September 1941 für die 
Buchstaben G—M 

am Donnerstag, 18. September 1941 für die 
Buchstaben N—R 

am Freitag, 19. September 1941 für 
Buchstaben S—Z. 

Für die Anfangsbuchstaben der Namen gilt 
die Normalschrift. z 


die 


Zarządzenie Nr, 8 


DOTYCZY: rejestracji nauczycieli. 

Wszyscy nauczyciele, zamieszkali w okrę: 
gu lwowskim, którzy chcą otrzymać posadę 
na rok szkolny 1941/42, mają się zgłosić oso- 
biście z osobistymi dowodami w registraturze 
ul. Mara 
| szałkowska Nr. 1 (budynek uniwersytecki). 

Zgłoszenia codziennie od godz. 8—12; 
wtorek, 16. września 1941 dla lit. A—R 
środa, 17. września 1941 dla lit. GM 
czwartek, 18. września 1941 dla lit. NR 
piątek, 19. września 1941 dla lit. S—Z, 
Litery początkowe nazwisk w/g alfabetu 
| łacińskiego. 
Lwów, 6. września 1941. 


Starostwa Powiatowego we Lwowie, 


Lemberg, den 6. September 1941. d 
De Kreishauptmann von Łemberg-Land Der Kreishauptmann von Lemberg-Land 
STOCKHECK 2062 STOCKHECK 
SENNENG 
Doskonała cera tylko przez 


„ARALINĄ* 
mgr. farm Paździerskiego 
„PNARMACREMIA*, Warszawa, Bielańska 9. 

telefon 2 12-18 1320 


Puder „AKSAMIT“ 


przyjaciel modnych Pań 


1939 


„GAZETA LWOWSKA” 12-go września 1941 


[--.]|Kupujemy: | 


KUPIĘ 
Fa czarna pia- 
nino. Podać mar- 
ką, cenę, „Gazeta 


| 
| 
Gel AUTA CIĘŻAROWE 


wille, parcele, w 
mieście, na peryfe- 


riach, szuka poć- 
rednictwo M. Sko- 
moreowski, Lwów, 
Chorążczyzny 21, 
LD 18 


KARTONAŻE 
wykonuje na za- 
mówienie w każ- 
dej iloścł 1 sprze- 
daje: „Przemysł. 
Kooperatywa dla 
przeróbki papieru 
i wyrobu kartona- 
ży“ Lwów, Kra- 
kowaka 9, 1910 


KUPIĘ 
spodnia w jednoli- 
tym kolorze popie- 
latym lub czarne 
w paski. Wysokość 
178—180 cm. Li- 
sty „1907“ Gaze- 
ta Lwowska”. 1907 


WSZYSTKO DLA LWOWA! 


WSZELKIE ARTYKUŁY PRZEMYSŁOWE, JAK: 
S szczotki do ubrania, do zębów, do szorowania, ałuny, aparaty do 


Oferiy z podaniem TYPU, DATY BUDOWY, 
ZDOLNOŚCI UŻYTKOWEJ, PRAWA WŁA- 
SNOŚCI i CENY prosimy podać na adres 


golenia, brzytwy, giletki, pędzelki, wody- perfumy, pasta do zębów, 
puder, grzebienie, lusterka i t. p. 


ostronki gospodarskie, smary, łańcuchy, szufelki, osełki, piecyki, 
okucia budowlane i t. p. 


t rganki, pióra wieczne, scyzoryki, nożyczki, wyroby bakelitowe, cy- 


garniczki, benzynówki, papierośnice, portfele, portmonetki i t. p. KOHLENBERGBAU- UND TORFTRUST 


Kommissarischer Verwalter Hans Wymetal 
LEMBERG, Ossolinskichstrasse 4. 


sznury. 


ampy karbidowe, elektryczne: latarki, kuchenki, żelazka, grzałki, 


KUPN 
| sprzedaż, rin — 


"Toten ubrania, abu-| TWIN EES SEH 


Zëss „| PO NAIWYŻSZYCH CENACH 


„Kilińskiego 2. 
KILIMY, 
| koce, kapy, pościeł 

Eau. KEN kupujemy dla własnej potrzeby maszyny 
do pisania i rachowania. Landwirtschaft- 
liche Zentralstelle Distriktstelle Galizien 
LWÓW, 5 Maja 2, parter, godz, Ge, 
1578 


No kuchenne wszelkiego rodzaju, zmy waki, noże, łyżki, ter- 
mosy, środki do prania. 


mmm. 
Lakupimy natychmiast : 


1. Maszyny i narzędzia budowlane jak: 
windy, betoniarki, walce drogowe, taczki, 
łopaty, młoty i inne. 

2. Materjały budowlane jak: 

Zelazo profilowe i betonowe, blachę żel. 
i ocynkowaną, gwoździe, drut, okucie, ce- 
ment, gips, wapno, cegłę posadzkową ka- 
mionkową, drzewo, parkiet i wszelkie inne. 

3. Materjały dla instalacji elektr., wody 
i gazu jak: 

Przewody, rurki bergmanowskie, rury że- 
lazne i lane, armaturę, kompletne klozety, 
wanny, pisuary i inne. 


D dważniki mosiężne, żeliwne, wagi dziesiętne, stołowe. 


mis A. Lewicki — 
jEllfńskiego WS 


| NACZYNIE 
kuchenne, porcela- 


oporki, szpadle, młotki, siekiery, motyki, kłódki, młynki, maszynki 
do mięsa, maselnice, prodiże i t. p. 


grafki, igły, spinacze, zapinki, lokówki, spinki, guziki,  sznuro- 
wadła, zelówki, ochraniacze, pasta do obuwia i t. p. 


Kilińskiego 2. 
WYROBY HU- 
CULSKIE, sztuka 
ludowa,  przyjmu- 
je w komis A. Le 
EC, Kilińskiego 
r. 2. 1956: 


dostarcza po cenach najniższych 


DOM TOWAROWY an RE” 
SPÓŁDZIELNI PRACY „SPÓLNOTA: PIECZĘCIE 


WARSZAWA, BRACKA 18 sa Er GUMOWE i METALOWE 
TABLICE, GRAWURY 


Adres telegr. „SPÓLNOTA" Telefon 697-85 1 342-27. Bad mechaniką, Oferty zgłaszać: Biuro budowlane, ul. 
S WYSYŁKA TERMINOWA. CENNIKI NA ŻĄDANIE. de ee Klementyny Tańskiej 1,m. 4, od godziny 
„Natychmiast 1969' wykonuje 9—16. 1901 


1869 


Lwowska Fabryka Pieczęci 


IM 


i i j Lwó Sykstuska 19 
Filmfachleute Poszukiwani ` ` wów, Sy ETOWE RAKOWE 
und Kinopersonal | fachowcy filmowi 
werden gesucht i personel kinowy | PIAJTY ROWEROWE 
Bedingung: Warunki: i pIi ECZĄTKI | A E S > 
Arische Abstammung, möglichst Aryjskie pochodzenie i możliwie zna- Į GUMOWE I METALOWE de, WË ci We P- TN 


jomość języka niemieckiego. 
Podania z życiorysem i zapodaniem 
Bewerbu mit Lebenslauf, fach- 
lichem Nachweis mit Berücksichtigung dotychczasowej fachowej pracy s 
der Spezialkenntnisse und Gehaltsan- | uwzględnieniem warunków co do wyso- 
spróchen. Angabe der Nationalitāt und | kości płacy, również zapodanie narodo- 
Referenzen sind zu richten an die Be- | wości i poleceń należy wnosić do Cen- 


AE EE eet trali dla Kinoteatrów w Generalnym Gu- 


Administration der Zeitung „Gazeta | bernatorstwie przez Administrację: a 
Lwowska” unter Nr. 1379. 1379 | zeta Lwowska” pod Nr. 1379. 


J ROBOTY GRAWERSKIE 
oraz wszelkie 


| ROBOTY DRUKARSKIE I INTROLIGATORSKIE 


wykonuje 


DRUKARNIA Nr. 7 | 


EFSER 
1961 PIECZĄTKARNIA 


I GRAWERNIA |] pełne komplety żyłek, haczyków i t. p. Sed 


į Lwów, Piekarska 18 TRUSTU I płótna Se Va 
Telefon 227-58 POLIGRAF. pi rybackie — WARSZAWA, Smolna sla 


Deutsche Sprachkenntnisse. 


STEFAN WIAZOWSKI 
WARSZAWA © KOSZYKOWA 39 e teL.806-95 


game? 


Wir stellen sofort ein Przyjmiemy natychmiast 


Stenotypistinnen $tenotypistki 


welche die deutsche Sprache gut be- | władające dobrze językiem niemieckim. 
herrschen. Gesuche mit  kurzgefasstem | podania z krótko ujętym życiorysem kie- 


Lebenslauf sind zu richten an die Be- A 
Enee ir milihe Lichispialthan: |i OaE EE? KOREK Me: 


ter im Generalgouvernement — Legio- | ralnym Gubernatorstwie przy ul. Legio- 
nensfrasse Nr. 5, II. Stock. nów 5, II. piętro. 1380 


„LWOWSKI DEZYNFEKTOR" 


Lwów, ul. Batorego 34 
—— przeprowadza 
ODPLUSKWIANIE mieszkań przy pomocy 
gazów, po cenach urzędowo ustalonych. 303 


BIBUŁKI 


DO PAPIEROSÓW 


i tutki DSOLALI 


POLECA 1153 


da HURTPAPIER 
A ECWARD ZIEMBICKI 


onej EJ Tre ESO % 
TELEFON 174 


USUWAJĄ 


MAGISTRA 


WOISIKIEGOJRĄ 
PASIVEROSA ` 


Maszyny stolarskie 


kupię. — Zgłoszenia 
Wołek Bronisław — 
Kraków, 


1736 
| Krzemionki 22 | 


Eege SE E OERA T A e M N M Ae AMR Wa rg EE 
REDAKCJA PRZYJMUJE OD GODZ. 10—11 — ZA TERMINOWY DRUK I TRESC OGŁOSZEŃ WYDAWNICTWO NIE ODPOWIADA, — RĘKOPISÓW NIE ZWRACAŃ ` 
Druk „Gazety Lwowskiej“ Lwów, Sokoła 4; 


Sofort werden gesucht 


3 Verkäuferinnen 

1 Buchhalter pertekt 

2 Lauifburschenm 

1 Putzfrau Ge 


Bedingung: Gute Deutsche Sprache. Vorzustellen täglich sofort, 
Marienplatz 2, Ecke Sienkiewicza 2 (Laden) 


